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S ! Ł  Balony polskie zwyciężają w zawodach Gordon-Bennelta.
Jako niezbędny dodatek 

do maszyny.
W dążeniu  do za po b ie gan ia  w y p a d 

kom przy bracy w przemyśle  zwraca 
się dotychczas  uwagę głównie  na u l ep 
szen ie  maszyn  i narządzi,  och roną ich, 
oswajanie robo tn ika  z n ieb ez p iecz eń 
s tw em ,  s łowem bierze sią pod uwagą 
czynniki zewną trz ne .  Zbyt mało  n a t o 
mias t  zwraca sią uwagi  na  kwest ją  fi
zycznego i psychicznego s t anu  ro b o tn i 
ka,  a w związku z tern na  sprawą 
predyspozycj i  f izycznej  i nerwowej ,  k tó 
re zwiąkszają możl iwość narażenia  sią 
na wypadek.

Dotychczas  lekarz i higjenista nie 
wiele m a ją  do powiedzenia w p r z e m y 
śle. Zbadany,  m im o  os trzeżeń,  pracuje  
w dziedzinie,  k tóra  pogarsza cząsto 
jego s tan  zdrowia,  a przez to s am o  
wytwarza  w nim skłonność  do ulega 
nia w y p a d k o m .

Ograniczen ie  choroby wzroku i s łu 
chu m ogą s tać  s ią przyczyną w y p a d 
ków, g łuchota  jest n iebezpieczna zwła
szcza w pracy przy t ransporcie ,  dźwi
gach i t p. Kró tkowzroczność— już w 
s topniu  3—4 dioptrj i—jes t także czyn
nikiem sprzyjającym wypadkom.  C h o 
roby serca są szczegóinie n iebezpiecz
ne,  sk łonność  do  otyłości i s am a  o ty 
łość jest p raeszkodą przy sp rawnej  o b 
słudze maszyn  Otyłych powinno sią 
wykluczyć z wszelkich niebezpiecznych  
prac  przy mas zynach oraz z produkcji  
chemikal jów,  przy których pows ta ją  
gazy t rujące,  ponieważ nietylko serce,  
lecz także  i płuca o tyłych gorzej p ra 
cują,  a tern s a m e m  no szenie  m as ek  
och ronn ych jest u t rudnione .

Schorzenia  płuc nawet  w lekkim 
s topniu ,  sk łonność  do bronchi tu ,  ro
z e d m a  płuc, przyczyniają sią do zmniej  
szenia  odporności  na wypadki;  praca  
fizyczna przy takim stanie zdrowia p o 
wod uje  szybkie zm ączen ie  i osłabienie.

Dzisiejsze warunki  gospodarcze ,  a t 
m osfe ra  troski i n iepokoju ,  wytężone 
go wysiłku w pracy przyczyniają sią do 
wszelakich chorób  na t le nerwowem. 
Wyczerpanie  ne rw owe pogarsza  w z n a 
czny m  stopniu warunki  bezp ieczeń  
s twa pracy.  Monoton ja  czynności  przy 
dal eko posunią tym  podziale pracy,  
s tw arza  bardzo cząs to  s tan  nerwowej 
senności ,  k tórego wtó rn em  zjawiskiem 
jes t n i em o żn o ść  przeciwstawienia  sią 
w y pa dkom .

Praca akordowa,  s tosowana  w wielu 
przedsiąbiors twach,  dopro w adza  p o 
przez n a d m ie r n y  wysiłek i napiącie 
nerwowe  do wyczerpania  nerwowego,  
to  też wśród robotników zdarza sią d u 
ży procent  neurasteników.

Z ag ad n ien ie  predyspozycj i  organicz
nej,  istniejącej  w każdym prawie ro
botniku,  winno zain te resować  czynniki  
powołane,  zwłaszca przy badaniu  przy
czyn wy pa dkó w.  Podn ies ien ie  o g ó ln e 
go poz iomu zdrowotnego,  to jedna z 
najbardziej  ce lowych dróg zapobiegania  
w y p a d k o m  w przemyśle.

Dla każ dego  jest  z rozumiałe,  że nad 
s t a n e m  maszyny  musi  czuwać technik- 
specja l i sta,  mało  kto j ed n ak  rozumie,  
i e  lekarz powinien i musi  mieć dos tąp  
do fabryki,  gdzie  oprócz  maszyn z n a j 
d u j e  sią jeszcze cz łowiek ( t ra k to w any  
w dzisiejszych czasach raczef jako nie- 
zbądny  d o d a tek  do maszyny) ,  k tórego 
s tan  zdrowia należy znać  i s tale nad 
nim czuwać.  _______

Składajcie ofiary 
na powodzian.

„Polonia" opadła na jeziorze w Finiandji. Lotnicy urotowali się. 
Drugi balon polski wylądował w Rosji.—Katastrofa balonu belgijskiego.

Obaj piloci ranni.
WARSZAWA Jak z dotychczasowych 

wiadomości  wynika, z 16 balonów, któ
re wystartowały z Warszawy, wylądowa
ło do tej pory 11.

Poza temi balonami, o których do
nosil iśmy wczoraj,  wylądowały nas tępu
jące balony:

Balon polski „Polonia opadł na je
ziorze w Finiandji. Lądowanie nastąpiło 
wskutek pęknięcia powłoki balonu Gon
dola, zaopatrzone w pływaki, u trzymała 
się na powierzchni  wody Lotnicy ura to  
wali się, docierając  do położonej na je
ziorze wysepki. Przelecieli  oni 1200 km., 
co jest stosunkowo dobrym wynikiem.

Amerykański balon „Buffallo-Express” 
wylądował w okolicy jeziora Pejpus w 
pobliżu granicy sowiecko estońskiej .  P i
loci Hinemann i Vanik przewiezieni zo
stali do miejscowości Gdowa, skąd n a 
dali depeszę  do Warszawy. „Buffallo- 
Exp' es s” przeleciał  850 kim

Trzy balony, o których brak do kład 
nych informacyj,  wylądowały w okolicy 
Leningradu

Jeden z tych balonów wylądował w 
odległości 60 kim. od m. Ługi. drugi w

okolicach m. Liadskoje, wreszcie trzeci 
o 6 kim. od stacji  Plussa.

Balony wylądowały szczęśliwie z wy
jątkiem balonu, który wylądował koło 
Ługi. Opadł  on w lesie i piloci odnieśli  
kontuzje.

Przeleciały one od 800 do 900 kim.
O 20 kim- na wschód od Witebska 

wylądował,  jak już donosiliśmy, balon 
belgijski „Bruxelles”, przebywając odle
głość 700 kim. Balon szwajcarski „Ba
se l ” wylądował koło mias teczka Chołm 
w odległości 900 kim. od Warszawy.

J ed e n  z balonów polskich, 
szawa” wylądował w Riazaniu

„War
(Ro

sja), odległym od Warszawy o 1270 km. 
Prawdopodobnie  albo ten balon, albo 
też pilotowany przez kpt. Burzyńskiego 
i por. Wawszczaka,  balon „Polonia” , któ 
ry wylądował w Finiandji,  osiągnął r e 
kord długości  lotu, co da się stwierdzić 
dopiero po nadesłaniu przez lotników 
ksiąg pokładowych.

WARSZAWA. Balon włoski „Dux” 
wylądował w okolicy Leningradu, a ba 
lon „Belgica” na pó łnocny zachód od

Moskwy. Wszystkie prawie balony prze
szły nad granicą sowiecko-polską przez 
burzę, wskutek czego powłoka została 
obciążona śniegiem, oraz lodem. Żaden 
z balonów nie osiągnął tak dobrych wy
ników, jakie możnaby osiągnąć, gdyby 
pogoda sprzyjała przez cały czas lotu.

Najwięcej szans do osiągnięcia pierw 
szego miejsca mają w każdym bądź r a 
zie balony polskie. Najgroźniejszy pra
wie konkurent,  balon „Belgica”, piloto
wany przez ki lkaktotnego zwycięzcę za
wodów, Demuytera,  nie zdołał  osiągnąć 
południka Moskwy i wobec tego nie jest 
groźny dla balonów polskich.

WARSZAWA. Balon amerykański 
„U S. Navy* wylądował w okręgu lenln 
gradkim w pobliżu miasta Plussa. Kata
strofie w pobliżu m Ługi uległ balon 
francuski „Lorraine” . Dotąd wylądowało 
na terenie Sowietów 7 balonów.

Niewątpliwie wszystkie balony osia
dły już na ziemi. Ponieważ jednak nie 
które lądowały w miejscowościach odle 
głych od urzędów telegraficznych, nie 
zdołali jeszcze piloci podać o tern wia
domości.

Wykrycie nielegalnej organizacji O.N.R. w Warszawie
WARSZAWA, Zamknięty  przed kilku 

mies iącami  przez władze obóz narodo- 
wo-radykalny, jako organizacja legalna, 
wszedł  w podziemia i działalność swoją 
kontynuował  konspiracyjnie.  Organ tej 
partji  wychodzi ł nadal nielegalnie.  Wła
dze postanowiły potajemnie istniejącą 
organizację zlikwidować. Ponieważ j ed 
nak zmieniły się metody działania par
tji jako już nielegalnej,  władze także 
musiały zmienić system walki z tą or
ganizacją. Już przedwstępne obserwacje 
działalności partji dowiodły, że metoda 
organizacyjna cenerowców jest  taka sa
ma, jak u komunistów, co zresztą jest 
zrozumiałe,  konspiracja bowiem wyma
ga pewnych ustalonych form działania.  
Wobec tego władze ś ledcze przystąpiły 
przedewszystkiem do akcji obserwacyj
nej.

Trwało to kilka tygodni.  Gdy już 
wszystkie materjały,  które można było 
tą drogą ustalić, były zebrane,  przystą
piono do likwidacji.  Dokonano jedno
cześnie przeszło 80 rewizyj u wybitniej 
szych członków partji Znaleziono ol
brzymi mater ja ł  dowodowy, jak: instruk 
cje, okólniki, odezwy, korespondencję,  
cały świeży nakład „Sztafe ty” w ilości 
8000 egz., oraz pewną ilość granatów, 
rewolwerów i sztucerów. Jak ustaliło 
dochodzenie,  organizacja prowadzona 
była na sposób wojskowy z oddziałami,  
których ewidencja dostała się w ręce 
władz. Aresztowano ogółem 40 osób, 
którym groai odpowiedzialność dość su
rowa, a to ze względu na wojskowy 
charakter  organizacji i Instrukcje,  doty
czące broni,  co dowodzi,  że była to 
działalność rewolucyjna, zamierzająca 
działać przy użyciu przemocy.

Z liczby wszystkich aresztowanych 
23 osoby obciążone są bardzo poważnie. 
Są to: Zbigniew Tatarkiewicz,  Edward 
Henrvk Orłowski,  Włodzimierz Żół tow
ski, Edward Konstantynowczyk, Teodoz
ja Tschirschnitz.  Wasław WośniewBki, 
występujący także pod pseudonimem 
Wilczyński. Był on kierownikiem partyj
nej defensywy, której zadaniem było wy

krywanie w organizacji  zdrajców.
Dalej idą: Jan  Posemkiewicz ,  T a d e 

usz Lemiszewski,  Róża Jabłkowska,  Mar 
ja Krystyna Janeczkówna,  Ed mun d Kli
maszewski ,  Zbigniew Brzeziński, Jan 
Siennicki,  Tadeusz  Filipowicz. Był on 
kierownikiem archiwum, które w całości 
wpadło w ręce władz.  Poza tem pozo- 
zsali w areszcie:  Włodzimieaz Gente,
Zygmunt  Wojciechowski Bonifacy Jóź- 
wicki, Piotr Wroński,  Józef Tomczak,

Ryszard Gedźbe,  Ryszard Błażejewski i 
Andrzej Swietlicki.

Znaleziono pozatem 4 maszyny do 
pisania, na których pisano rozkazy i i n 
s trukcje partyjne.  W liczbie aresztowa
nych znajduje się cały komitet  redak- 
cyjny nielegalnej „Sztafe ty” i technika 
kolportażowa. W ręce władz wpadła tak 
że lista wszystkich odbiorców „Sztafe
ty”, mlędzv którymi jest wiele osób z 
prowincji Dalsze dochodzenie trwa.

Narady gospodarcze w Genewie.
GENEWA. Wczoraj odbyła się druga 

narada  gospodarcza państw zachodnio
europejskich z udziałem Belgji, Francji,
Włoch, Luxemburga,  Holandji i Szwaj- 
carji .  Delegacje tych krajów uznały ko
nieczność rozszerzenia wymiany m ię 
dzynarodowej,  przyczem stwierdziły,  że 
odpowiedni wysiłek powinien być pod
jęty przedewszystkiem przez reprezen to 
wane przez nie państwa ze względu na 
to, że ich stosunki gospodarcze dzięki 
sąs iedztwu i kierunkowi działalności go
spodarczej,  jak również dzięki identycz
ności ustroju monetarnego są s p e c j a l n i e

S t ra jk  węglowy w Anglj i  n ieunikniony.
Did węgla polskiego otwierają sią możliwości zdobycia 

nowych rynków zbytu.

rozległe
Inicjatywa nie jest skierowana prze

ciw komukolwiek. Delegaci sześciu
państw postanowili utworzyć komisję 
dla zbadania głównych problemów, zwią 
zanych z rozwojem stosunków gospodar 
czych i finansowych między niemi. Ko
misja ta ma przedewszystkiem zająć się 
kwestją rozszerzenia wymiany między
narodowej oraz sprawami turystyki i ko 
munikacji.  Ministrowi spraw zagranicz
nych Belgji Jasperowi,  jako przewodni
czącemu,  powierzono zwołanie komisji, 
która zbierze się w Brukseli.

LONDYN. Strajk węglowy w połud
niowej Walji wydaje się być nieuniknio- 
ny., W razie wybuchu strajku około 
140.000 górników porzuciłoby pracę w 
poniedziałek 1 października.

Rokowania, jakie się toczyły od 2 
dni pomiędzy właścicielami kopalń i 
przedstawicielami  górników nie dały 
żadnych rezul tatów i zostały wczoraj 
zerwane.

Wobec takiej sytuacji  federacje gór
ników południowej Walji przystąpiła już 
do technicznego przygotowania strajku. 
Minister górnictwa Braun chce jeszcze

w ostatniej  chwili doprowadzić do poro 
zumienia i w tym celu odbędzie on 
jeszcze jedną konferencję osobno z wła 
ścicielami kopalń i osobno z delegatami 
górników.

Strajk w kopalniach miałby dla ro l -  
ski b. doniosłe znaczenie,  albowiem po
dobnie jak w r 1926, eksport  węgla 
polskiego może w okresie takiego s t r a j 
ku skorzystać i zdobyć niektóre rynki 
południowo europejskie,  opanowane do
tąd przez węgiel walijski, jak np. Wło
chy-
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Prawomocny wyrok 
na b. posła Różańskiego.

W ARSZAW A. Na dzień onegdajszy 
wyznaczony był te rm in  rozprawy apela
cyjnej b posła Różańskiego.

B. poseł stronnictw a ludowego Ta
deusz Różański na stanowisku dyrekto- 
ra Biura Urządzeń Rolnych dopuścił się 
nadużyć na sumę około 40 tysięcy zł., 
za co sąd okręgowy skazał go na dwa 
lata w ięzienia. Karę tę b. poseł już od
siedział.

Ponieważ wczoraj w sędzię apela
cyjnym, zarówno prokurator jak obrona 
zrzekli się apelacji, wyrok 2 lata w ię
zienia stał się prawomocny.

Urzędnicy Min. Komunikacji 
również wmieszani w aferę.

WARSZAWA. Zostało już zakończo
ne śledztwo w o lbrzym ie j aferze polsko- 
belg ijskiego T-wa do impregnowania pod 
kładów kolejowych.

Jak inform uję, w stan oskarżenia po
stawiono poza dyrektoram i tego towa 
rzystwa, k ilku  urzędników N in . Komu
n ikacji.

Niebawem sędzia śledczy, p. De- 
mant przesłać ma akta sprawy do urzę
du prokuratorskiego, w celu sporządze
nia aktu  oskarżenia.

Krew zbroczyła kościół
Szaleniec wbił księdzu nóż 

w plecy.
CHRZANÓW. W czoraj o godzinie 

7.50 rano w kościele parafjalnym w 
Krzeszowicach do idęcego do o łta 
rza w szatach liturg icznych ks. Morajki 
podbiegł niejaki P iskorek Szczepan, lat 
30, podobno umysłowo chory i ugodził 
go nożem w plecy. Nóż u tk w ił w kości 
stosu pncierzowego Zbrodniaz usiłow ał 
następnie uderzyć kapłana m ło tk iem  w 
głowę, czemu jednak przeszkodzili pa
rafianie, którzy u ję li mordercę i oddali 
go dyspozycji po lic ji w Krzeszowicach. 
Wezwani do rannego lekarze nie zdoła
l i  wyjęć noża ze stosu pacierzowego. 
Wobec niemożności dokonania operacji 
na m iejscu, rannego w stanie bardzo

W K Ł A D Y  P R E M J O W A N  E
z losowaniem  2 razy rocznie 

dla m łodzieży szkolne j p rzy jm u je

Komunalna Kasa Oszczędności
Częstochowa, Aleja Nr. 19

(dom  w łasny)
ORAZ W YDAJE SKARBONKI.

KINO „EDEN” Aleja 12
Gangrena przedwojennej Rosji w 
w ie lk im  czołowym film ie  produkcji 

sow ieckiej 1934 roku

Ostatni z Gołowlewych
w-g. utworu M. Sałtzkowa Szczedry 
na, największego znawcy duszy 

_____________rosyjskiej.
Nad program: Dodatki dźwiękowe.

ciężkim  przewieziono do k lin ik i w Kra
kowie.

Badanie stanu zdrowia aresz
towanego hr. Potockiego.
WARSZAW A. Sędzia śledczy ze

zw o lił na zbadanie lekarskie  osadzone
go w w ięz ien iu  hr. H enryka Potoc
kiego.

Badanie przeprowadzą lekarze, pod 
któ rych  opieką znajdował się przed
tem  aresztowany hrabia, w obecności 
lekarza w ięziennego. In fo rm u ją , że stan 
zdrow ia hr. Potockiego nie jest tak 
groźny, aby m usia ł być zw o ln iony z 
w ięzienia, tem bardz ie j, że nie pozwala 
na to stan śledztwa.

Polskie wojska pancerne 
w Rumunji.

BUKARESZT. —  Pod dowództwem  
m jr. Lev ittou  p rzybył tu oddzia ł p o l
skich wojsk pancernych, k tó ry  wykona 
szereg pokazów i ćwiczeń w spóln ie  z 
arm ją rum uńską Przybył także szef 
departam entu  technicznego M .S . W oj. 
pu łk. Kossakowski. Dziś oddzia ł w o- 
becności posła Rzplite j Arciszewskiego, 
m in is tra  ko m u n ika c ji Franasovici, szefa 
sztabu, gen. Antonescu, genera lic ji, 
licznych o fice rów  rum uńskich i p rzed
s taw ic ie li prasy w ykona ł p ierwszy po
kaz sprawności b ron i pancernej p o l
sk ie j p rodukc ji. O ddział pozostanie w 
R um un ji o ko ło  2 tygodn i.

Znów 2 ofiary okropnego 
pożaru.

ŁÓ DZ. —  Nie p rzebrzm ia ły  jeszcze 
echa katastro fa lnego pożaru w Kole, 
w czasie któ rego spa liło  się żywcem 4 
osoby, a 6 odniosło ciężkie poparzenia, 
k iedy  w nocy na w torek ze wsi Zagaj- 
S zarła tów  w pob liżu  Koła, znowu po
wstał trag iczny w swoich skutkach po
żar, k tó ry  zniszczył dwa gospodarstwa, 
należące do Marjana M iko ła jczyka i 
Ant. Jankiew icza.

W czasie ratowania dobytku  żona 
M iko ła jczyka, M arjanna oraz Jankiew icz 
u leg li tak  c iężkim  poparzen iom , że w 
stanie beznadzie jnym  odw ieziono ich 
do szpitala. Pożar powstał sku tk iem  
zbrodniczego podpalenia.

Groźna sytuacja 
w Hiszpanji.

Stan oblężenia.—Socjaliści dążą 
nadal do rewolucji. — Trocki 

w Madrycie.
M ADRYT. Rząd hiszpański zaw ie

sił we w torek nad całym  kra jem  stan 
oblężenia, celem zapobieżenia ew entu
a lnym  próbom  zam achowym  ze s trony 
ugrupowań radyka lno-lew icow ych. Prasa 
podlega obostrzonej cenzurze. Rewizje 
dom owe we wszystkich m iastach p ro 
wadzone są w dalszym ciągu. W kołach 
rządowych nadal panuje przekonanie, 
że socja liści nie zrezygnowali ze swo
ich p lanów  rew o lucy jnych , k tó re  fin a n 
suje jeden z w ie lk ich  przem ysłowców 
h iszpańskich Echvarieta.

MADRYT. Socja listyczne zw iązki 
zawodowe zam ierzają prok lam ow ać w 
A us trji stra jk generalny. W Barcelonie 
syndyka liśc i rzuc ili bom bę, która zn isz
czyła przewody trarmwajowe. 4 osoby 
odn ios ły  rany. Krąży pogłoska, że do 
M adrytu  p rzyby ł incogn ito  T rocki.

Mocarstwa gwarantują 
niezawisłość Austrji.

GENEWA W Genewie osiągnięte zo 
stało między mocarstwami porozumie 
nie, według którego w razie, jeżeli 
N iem cy nie przyłączę się do paktu gwa 
rancyjnego na rzecz A ustrji, mocarstwa 
złożę oświadczenie, że na wypadek ata
ku na Austrję, będę wszystkiem i środ
kami broniły jej niezawisłości.

Przedstaw iciele M ałej Ententv o- 
św iadczyli, że przystąpię do takiego 
paktu, żądają jednak, aby został on 
uznany i zarejestrowany przez Ligę Na
rodów.

Co dotyczy stanowiska Niem iec, to 
niama dotychczas o fic ja lne j enuncjacji.

Misja Papena na Węgrzech.
WIEDEŃ. Papen, bawiący ciągle 

jeszcze na urlopie w Niemczech, ma w 
drodze powrotnej do W iednia zatrzy
mać się przez kró tk i czas w Buda
peszcie.

Papen chce wpłynąć w Budapeszcie 
na zacieśnienie stosunków węgiersko-

niem ieckich po myśli po lityk i n iem iec
kie j.

Afganistan chce wstąpić 
do Ligi Narodów.

GENEW A. W sekretarjacie L ig i Na
rodów otrzymano te legraficzne podanie 
rządu afgańskiego o przyjęcie pańństwa 
Afganistanu w poczet członków L ig i 
Narodów.

Wniosek Afganistanu poddany zosta
nie głosowaniu na plenarnenem Zgro
madzeniu L ig i.

Australja wypowie umowę 
ottawską.

LONDYN We wtorek wieczorem 
nadeszła do Londynu sensacyjna w iado
mość, że rząd austra lijsk i zamierza w 
najbliższej przyszłości wypowiedzieć u- 
mowę ottawską, stanowiącą prawną pod
stawę ustroju gospodarczego im perjum  
brytyjskiego.

W związku z tern oczekiwany jest w 
najbliższych dniach przyjazd prem jera 
australijskiego do Londynu.

Koniec strajku 
w Stanach Zjednoczonych.
NOWY JORK. Po trzytygodniowym  

stra jku  około 400.000 robotn ików  prze
mysłu w łókienniczego powróciło do pra 
cy. Tylko nieznaczna liczba przędzalń 
jest nadal zamknięta. W F ila d e lfji, 
gdzie stra jku je  jeszcze 5000 robotn ików  
przemysłu odzieżowego, doszło do sta r
cia między robotn ikam i. Aresztowano 
przeszło 50 osób. W Concord (pó łnoc
na Karo lina) robotnikom , którzy w licz 
bie 800 chc ie li przystąpić do pracy, o- 
świadczono, że stanowiska ich będą ob 
sadzone przez nowych ludzi. Robotnicy 
udali się do gmachu sądu, grożąc pozo 
staniem tam dopóki nie będzie im zapew 
n'ony powrót do pracy.

fKino „LUNA” I
Wielka premiera!

Film , który przejdzie do h is to rji! ®  
w  F ilm , który będziecie przeżywać! ®

1 1 CÓŻ DAL El |
|  SZARY CZŁOWIEKU «

W rolach głównych:
S  MARGARET S U L L A V A N  g  
jgj DOUGLASS MONTGOMERRY g
^  Nad program: m

Tygodnik Paramontu 
i aktualności krajowe PAT. ^

£ * $ * * * « * * * * * * « •
Feljeton teatralny.

Druga premjera
w  T e a trze  K a m e ra ln y m

„Lekkomyślna siostra
Komedia w 4-ch aktach

Włodzimierza Perzyńskiego.
Po inauguracyjnej praprem jerze „W ie l 

kiego kug larze” , sztuce która poruszała 
aktualne zagadnienia doby dzisiejszej, 
dyrekcja Teatru Kameralnego wprowa
dza na afisz znakomitą komedję W ło
dzim ierza Perzyńskiego p. t. „Lekko
myślna s ios tra ” .

Perzyński autor „Szczęścia F rania” 
i „A szan tk i”  (granej w ubiegłym  sezo
nie na scenie naszego teatru), znakom i
ty komedjopisarz, g łęboki psycholog i 
doskonały znawca swojej epoki da ł nam 
w „Lekkom yślnej s iostrze” pierwszorzęd
ny obraz z życia mieszczaństwa war
szawskiego, obraz satyryczny i pod 
względem psychologicznym wprost zna
kom ity . Komedja ta, aczkolw iek tema
tem i akcją tkw iąca w przedwojennej 
jeszcze epoce, nie straciła  n ic  ze swej 
aktualności, przeciwnie w wirze nowo- 
ozesnego obecnego życia i tempa na
brała świeżych barw i rum ieńców. Bo 
cóż się od tego czasu zm ien iło , jeże li 
chodzi o ten sp iritus movens naszego 
życia: pieniądze? Nie; przeciwnie, pogoń 
za pieniądzem, rozm aite związane z tern 
kom binacje i nieodzowne w tych wy
padkach hohstaplerstwo nie tylko, że nie 
osłab iło  swojego tempa, ale przeciwnie 
wzrosło do n iebywałych rozm iarów. Typ 
Janka Topolskiego i Olszewskiego zna

laz ł naśladowców, którzy prześcignęli 
ich postokroć i którzy zaludniają dziś 
kaw iarnie i b ruki w ie lk ich  miast.

Środowiskiem, w którem odbywa się 
akcja sztuki, akcja dość zresztą zn iko
ma, to typowo mieszczańska rodzina, w 
które j re j oczywiście wodzą kobiety. Nu
dę swojego życia urozmaicają sobie p lo t
kami, obdarzając m niej lub w ięcej szko- 
dliwem  obgadywaniem swoich b liźn ich. 
Na to takim  to gruncie wyrosła i żyje 
Helena, żona Topolskiego, kobieta na 
pierwszy rzut oka nieskazitelna, m ora l
na i w ierny stróż domowego ogniska. 
Ale uważny obserwator spostrzeże na 
te j, na oko niepokalanej postaci, drobną 
plamę, dla ogółu niewidoczną, plamę w 
postaci Olszewskiego. Ta kobieta, rzu
cająca gromy na siostrę swojego męża 
spowodu je j „rozpustnego” trybu życia, 
ma kochanka, którego obdarza n ie ty lko 
swojem cia łem , ale i od czasu do cza
su bezzwrotną „pożyczką” , czerpiąc o- 
czyw iście środki na to z kieszeni n ie
świadomego niczego męża.

D rugim  kw iatk iem  wyrosłym  na tern 
uroczem bagienku mieszczańslrfem to 
Ada, uosobienie bajek i pantoflowej 
poczty, nieodłączny sate lita  rodziny To
polskich, patrząca na wszystko przez 
pryzmat swojej w iecznie zapłakanej 
mamy.

Mężczyźni w te j sztuce, to  albo 
skończone n iedo łęg i życiowe (W łady
sław) albo zahukani pantoflarze (Topo l
ski), albo pasorzyty, nygusy, polujące na 
panny z posagiem, który wyciągnąłby 
ich z długów (Janek), lub hohstaplerzy, 
lenie, zbija jący warszawskie bruki i 
„u rzędu jący” w kawiarniach, ukrywający 
się pod maską smętnych kochanków cu

dzych żon i wyłudzający od nich przy 
każdej sposobności grube sumy na za
płacenie „honorow ych” długów (O lszew
ski). Janek i O lszewski to  klasyczne ty 
py tak zwanej „z ło te j m łodzieży” n ie 
ty lko  ówczesnych, ale i obecnych cza
sów. I taka to rodzinka żyje sobie spo
kojnie, zajęta swojem i m ałem i zm artw ię 
niam i: Topolski p łaci c ie rp liw ie  długi 
braciszka Janka, Helena zdradza męża 
i likw id u je  d ług i „honorow e” swojego 
kochanka, Ada roznosi bajki i wszystko 
idz ie  zwykłym , normalnym trybem .

W tę spokojną atmosferę spada na
gle jsk piorun z jasnego nieba w iado
mość, że siostra Topolskiego Marja, 
która kilka la t temu uciekła od swego 
zramolowałego niedołęgi męża zagrani
cę i tam  żyje nielegalnie z jakim ś bo
gatym arystokratą, siostra, z które j baj
ka fam ilijna  zrob iła  rozpustnicę, hete
rę, nieomal współczesną Damę Kameljo 
wą wraca do Warszawy z tęsknoty za 
dzieckiem , które wraz z mężem porzu
c iła . W rodzin ie  zawrzało; oburzenie 
kobiet doohodzi do niebywałych rozmia
rów, strach przed kom prom itacją, jaką 
sprowadzi na zacną fa m ilijkę  obecność 
w mieście lekkomyślnej siostry i przed 
tern „co  ludzie powiedzą”  oraz wpływ  
tego faktu  na zachwiane właśnie intere 
sy Topolskiego, każą natychm iast z li
kwidować ten groźny stan rzeczy .I rze
czywiście likw idac ja  katastrofy następu
je w dość szybkiem tempie. Lecz akcja 
zasceniczna rozw ija się nadal. Zagra
niczny arystokrata um iera, zapisując 
dość znaczny majątek w łaśnie Mani. 
Sytuacja i stosunek rodzinki do siostry 
zmienia się jak ze dotknięciem  różdżki 
czarodziejskiej Mania materaz pieniądze,

a więc... Nowe nadzieje, nowe m ożli* 
wości, nowe horyzonty. Genjusz finanso 
wy Topolskiego może, mając do dyspo
zycji kap ita ł Mani, zrobić z n iej m iljo - 
nerkę, może nareszcie rozwinąć skrzy
d ła, dać pracę tysiącom ludzi, ba! cały 
kra j uszczęśliw ić; Janek popłaci naresz
cie swoje d ług i, a Helena zaspokoi „ho 
norowe” niedomagania Olszewskiego. I te 
raz następuje kapitalna zmiana fron tu  
oałej rodzinki. Mania jest zaproszona 
przez rodzinę, która gotowa jest przy
jąć marnotrawną siostrę spowrotem na 
tono  rodziny.

Ale spowrotem  Mani przy pierwszym 
zetkn ięciu  się je j z kochaną rodziną 
pękła niesamowita wprost bomba; Ma
nia zrzekła się spadku i n ietylko, że 
n ic  niema, ale zmuszona jest szukać 
pracy, a ponieważ rodzina okazała jej 
ty le  serca i cieoła... A rodzina poraź 
w tóry zmienia fro n t i zapatrywania na 
postępowanie Mani i zdecydowanie wy
rzuca ją poprostu za drzw i.

Jedynym dodatnim  typem (oprócz 
ramola W ładysława) w te j ca łe j ga le rji 
figu r jaką nam autor przedstawia to 
Mania, owa „Lekkom yślna siostra ” , M a
nia pogardzana i poniżana przez swoich 
Mania, która dla prawdziwej m iłośći po 
św ięciła spokój zacisza domowego i 
p ieniędzm i kochanka.

Komedja ta. to kapitalne wprost stu 
d jum  psychologiczne ludzi dokonane 
przez głębokiego znawcę duszy ludzkie j 
z jej najrozm aitszem i przejawam i. Już 
w samem nazwaniu Mani „Lekkom yślną" 
tkw i jakby iron iczny uśmiech p raw dz i
wie mądrego człow ieka, który z ojcow- 
skiem pobłażaniem przygląda sie małym 
kłopotom  małych iudzi. St. M.
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WszystKim tym, Którzy mi 
w yrazili współczucie z powo
du śmierci mego ś. p. Brata. 
sKładam tą drogą serdeczne 
podzięKowanie

Wacław Stachiewicz.

Przed reformą ustroju 
we Francji.

PBRYŻ. —  P rem je r  D ou m e rgu e  w y 
g łos i ł  wczora j przed m ik ro fo n e m  d łu ż 
sze p rzem ów ien ie ,  t ra n s m ito w a n e  przez 
w szys tk ie  rad jos tac je  francusk ie .

P rem je r ostro  zaatakow a ł so c ja l i 
stów, k tó rzy  po połączeniu  się z ko m u  
n is tam i rozpoczę li ka m p an ję  p rzec iw ko  
rządow i. Bo lesną s troną te j k a m p an j i  
jest dz ia łan ie  na rzecz dew a luac j i  f r a n 
ka, k tó ra  m o g ła b y  spow odow ać ru inę  
gospodars tw a  francusk iego .

P re m je r  zapow iada kon ieczność 
z m ia n y  us tro ju  w k ie ru n k u  u trw a le n ia  
a u to ry te tu  w ładzy. Szef rządu ma być 
w yposażony  we w ładzę, na m ocy  k tó 
rej m ó g łb y  się stać p ra w d z iw ym  pre- 
m je rem . Chodzi ty lk o  o n iew ie lką  zm ia 
nę ko n s ty tu c j i ,  k tó ra  po łoży  tam ę  zby t 
często pow ta rza jącym  się k ryzysom  ga 
b in e to w y m .

Wreszc ie  u re gu low an e  m ają  być sto 
sunk i s tanu urzędn iczego.

Po katakliźm ie w Jsponji.
TO K JO . —  Spus toszen ia  w y rządzo 

ne przez ta j fu n  są znaczn ie  w iększe, 
niż w skazyw a ły  do tychczasowe d o n ie 
s ien ia. L iczba zab itych  wzrosła  do 2500 
ludz i, pozatem  7859 o d n io s ło  rany, a 
399 p rzepad ło  bez w ieśc i C a łko w ite m u  
zn iszczeniu  u leg ło  28 tys ięcy  dom ów , 
a 35 tysięcy jes t m ocn o  uszkodzonych.

Nowy (ot do stratosfery.
N O W Y  JORK Bra t pr° f-  P iccarda ' 

przebywający od dłuższego czasu w Sb 
Z jednoczonych A. P. zamierza dziś w y 
startować do lo tu  stratosferycznego. W 
loc ie  tym  będzie towarzyszyła  mu żona. 
P icca rd  ogran iczy się do zbadania pro
m ien iowan ia  kosmicznego w atmosferze. 
Małżonka Picarda, k tó ra  z d a ła  n iedaw 
no egzamin na p ilo ta  balonowego, bę
dzie k ierowała  s ira tostr.tem, podczas 
gdy |ej mąż zajm ie się w y łączn ie  obser 
wacjam i naukowemi.

273 ofiary straszliwej katastrofy
L O N D Y N . Katastro fa  w ko p a in i  w ę 

gla „G ra s fo rd ” okaza ła  się w  sku tkach  
swoich  da leko  o k ro pn ie jsza , an iże l i  p o 
czą tkow o  przypuszczano. O becn ie  
s tw ie rdzo n o  o f ic ja ln ie ,  i e  w kopa ln i  
pozosta ło  261 g ó rn ikó w . Ponieważ 10 
zab itych  w y d o s ta n o  p ie rwszego  dnia, 
a [trzech gó rn ikó w  postrada ło  życie 
przy akc ji  ra tow n icze j,  ogó lna  l iczba 
o f ia r  ka tas tro fy  w ynos i 273 osób.

W obec  tego, że akcja ra tow n icza  
poc iągnąć m oże dalsze o f ia ry ,  a roz
szerzen ie  się pożaru może zagrażać 
całe j kopa ln i ,  p rzyczem  żadnej nadzie i 
na u ra tow an ie  zasypanych g ó rn ikó w  
n ie m a — rozpoczęto  już zasypyw an ie  
te j części ko pa ln i ,  k tó ra  o b ję ta  jest 
ogn iem .

Farbiarnia i Pralnia Chemiczna

„ B E N E T  A “
Częstochowa, B. Joselewicza 11

vis  a vis s k le p u  z K a p e lu s z a m i

pod KierunKiem absolwenta szKo- 
ły  chemiczno-przetnysłnwej w War 

szawie z długoletnią praKtyKą.

100 pro:, pewności dobreps wykonania.
Lekarz - dentysta

Jadwiga Broniatowska
b. asyst. w o l. oddz. ch irurg , 

flk a d e m ji Stom ato logicznej w W arszaw ie.

P rzy jm u je  od godz. 9 — 1 i od 3 — 7. 
ul N Panny Marji 21. Tel. 18-94.

r j o k ó j  um eb low any, fron tow y, z ca łodzien  
» nem u trz y m a n ie m  lub bez do w y n a ję - .  
cia. I I  A le ja  43, m. 7.

' g u b i o n o  książkę Kasy Chorych .Ne 65313 
► na im ię E ugenjusz  W ó jc ik .

KRONIKA.
KALENDARZYK

C z w a r te k  27 w rześn ia .  D a m jan a  i K o źm y  
W schód słońca o g. 5,37. Zachód o g. 17,32

Nocne dyżury apteK.
W  nocy z środy na czw artek :  I  A le ja ,  

W ie lu ń ska . , 0
W  nocy z c zw a rtku  na piątek: sta ry  Ky- 

nek, S iedm iu  Kamienic.

Nabożeństwo żałobne za duszę 
ś. p. gen. Juljana Stachiewicza.

W piąteK, 28 b. m. o godz 8-ej 
rano w Kościele garnizonowym św, 
JaKóba odbędzie się uroczyste nabo
żeństwo żałobne za duszę ś.p. gene
ra ła  brygady Juljana Stachiewicza.

Przed jubileuszowem świętem  
7 p . a . I-U . W  d n iu  29 i 30 b. m. 
s tac jonow any  w naszem m ieśc ie  7 p.a.l. 
obchodz i 15-Iecie swego is tn ien ia .

Społeczeństwo częstochow sk ie  po
w in n o  całe, ja k  jeden  mąż wziąć udz ia ł 
w tern  św ięcie.

J a k  już d o n o s i l iś m y  je d n y m  z o b 
jaw ó w  uczuć czci i m iło śc i,  ż yw ion ych  
przez ludność  naszego miasta do 7 
p .a . l-u , będzie w ręczen ie  mu o z d o b n e 
go d y p lo m u .

W  zw iązku  z tern k o m ite t  obchodu  
zwraca się do w szystk ich  zw iązków  i 
stowarzyszeń z prośbą o de legow an ie  
sw ych  p rzeds taw ic ie l i  w czwartek lub  
p ią te k  do p oko ju  N2 3 Zarządu M ie j 
sk iego  z p ieczęc ią  ok rąg łą  zw iązku lub  
s tow arzyszen ia  do złożenia podp isu  na 
d y p lo m ie .

Bardzo m oż liwe , że K o m ite t  O b c h o 
du przez p rzeoczen ie  p om in ą ł  p rzy  
rozsy łan iu  zaproszeń ten  lub inn y  zw ią 
zek lub  o rgan izac ję . Przeprasza jąc więc 
za m im o w o ln e  przeoczenie, K o m ite t  
uprasza p o m in ię tą  o rgan izac ję  o d e le 
gow an ie  swych p rzeds taw ic ie l i  w ozna 
ozonym  d n iu .

Konkurs na prace 
o Częstochowie.

W yd z ia ł  O ś w ia ty  i K u l tu ry  Zarządu 
M ie js k ie g o  ogłasza ko nku rs  na dwie  
prace o m ieśc ie  Częstochow ie: gosp o 
darczą i h is to ryczną .

Praca gospodarcza w in n a  o b e j 
m ow ać  hkstorję życia gospodarczego  
m iasta od czasów n a jdaw n ie jszych , ze 
szczegó łow em  n aśw ie t le n ie m  s tanu  o- 
becnego  i w id o k ó w  na przyszłość.

Praca historyczna w inna  zobrazo 
wać dz ie je  m ias ta  od jego  za łożen ia  
aż do ch w i l i  obecnej.

O b ie  prace, nap isane na m aszyn ie  
po jed n e j  s t ron ie  czystego arkusza fo r  
m atu  kance la ry jnego , p rzesy łać  na leży 
w zap ieczę tow anych  kope r ta ch ,  o p a 
t rzon ych  god łem  auto ra , do dnia  1 lu- 
rego 1935 r. na ręce nacze ln ika  W y 
dz ia łu  O ś w ia ty  i K u l tu ry  Zarządu M ie j  
sk ieg o  (Ratusz pokó j Nr. 3).

W  d rug ie j  zap ieczę tow ane j ko p e r 
cie na leży podać g od ło ,  nazw isko  i 
adres  autora .

O b ję tość  prac i m in im u m  3 a r k u 
sze d ru ku  in  8°.

Za na j lepszą  pracę w każdym  z 
d z ia łów  a u to r  o t rz y m a  z kasy Zarządu 
M ie jsk ie g o  nagrodę Zł. 500 z tern, 
że praca będzie  d ru k o w a n a  w d rug im  
to m ie  „ Z ie m i  C zęs tochow sk ie j"  bez 
żadnego  d o d a tk o w e g o  w ynagrodzen ia  
dla je j  autora .

Do oceny  o m a w ia n y c h  prac p o w o 
łana zostan ie  spec ja lna  ko m is ja ,  z łożo 
na z fa cho w ców  z udz ia łe m  p ro feso 
rów  w yższych  ucze ln i.

Sprawa subwencji dla Miejskiej 
Komunikacji Autobusowej. W swo
im  czasie Zarząd M ie jsk i, doceniając 
don ios łość tego środka lokom oc ji ,  jakim 
jes t kom unikac ja  autobusowa i uwzględ
n ia jąc dość słabą frekw enc ję  autobu
sów, przyznał M K. A. na przeciąg m ie 
sięcy 6 c iu  subwencję w fo rm ie  zwro- 
stu opłat za wodę i  zwoln ien ia  od czyn 
szu dzierżawnego za garaże, co w s u 
m ie uaz^n i ło  759 zł. miesięcznie.

Wobec tego, że ten 6 c io  miesięczny 
okres dob ieg ł końca w dniu  1 sierpnia 
br., dyrekcja  M. K. A zw róc i ła  się do 
Zarządu M ie jsk iego z prośbą o dalsze 
wypłacanre subwencji.

Wczoraj sprawa subwencji  dla M. K. 
A. znalazła się na porządku dziennym 
Rady Przybocz. przy tym cz, prezydencie 
naszego m ias ta .

Rada po k ró tk ie j  dyskusji powoła ła  
specjalną kom is ję  z 3 ch swoich człon
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ków, a m . dyr. Koby łeck iego, mec. Bo- 
gobow icza i p. W idery i p o lec iła  je j 
g runtow ne zbadanie is to tne j sy tuac ji 
M .K.A . i p rzedstaw ien ie  następnie odpo 
w iedn io  um otyw ow anych wniosków  w 
spraw ie  subw enc ji.

Częstochowianin Jerzy Tuwan— 
przed mikrofonem warszawskiego  
radja. D z is ia j, we środę dn. 26 b. m. 
o godz in ie  19 20 w zw iązku ze św iętem  
K ró lestw a  D an ji, Jerzy Tuw an w ygłosi 
przed m ik ro fon em  ra d jo s ta c ji w arszaw 
sk ie j odczy t p. t.: „N a  m ie jscu  tra g e d ji 
H am le ta ” . O dczyt ten w ram ach poga
dank i ak tua lne j będzie  m ia ł na ce lu  o- 
pis słynnego w ca łym  św iec ie  zamku 
w K ronborgu, na k tó rego  stokach, we
d ług  n a jp iękn ie jsze j legendy, rozegra ł 
się d ram at „K ró le w i za duńsk iego ” . 
W rażen ia  p. Tuwana z D an ji w fo rm ie  
fe lje to n u  p. t. W isłą i m o rzem ” d ru ko 
w ało  swego czasu „S ło w o  C zęstochow 
s k ie ” .

W sprawie skupu i zastawu ob- 
ligacyj Pożyczki Narodowej. Z nacz
na nose poaań składanych do kom isarza 
generalnego P ożyczki N arodow ej w spia 
wach um o ż liw ien ia  skupu lub  zastawu 
pożyczki n ie  odpow iada w arunkom  ob
w ieszczenia kom isarza w spraw ie skupu i 
zastawu z dn. 22 8 b. r. ogłoszonego w 
M on ito rze  P o lsk im  N r. 196 z dn. 30.8 
1934 r. poz. 2 5 /.

W obec powyższego kom isa rz  gene
ra lny Pożyczki N arodow ej podaje do 
w iadom ości, że rozpatryw ane  będą je 
dyn ie  podania, odpow iadające  w ym aga
n iom  wspomnianego obw ieszczenia , a 
na podania w arunkom  tym  n ieodpow ia- 
da jące  —  n ie  będą udzie lane odpo
w ied z i.

135 robotników w obliczu re
dukcji. Jak się dow iadu jem y, zakłady 
w ap iennicze „W a p n o ru d ” w R udnikach 
Rędziny w ym ó w iły  pracę 135 ro b o tn i
kom , m otyw u jąc  zam ierzoną redukc ję  
b rak iem  zam ów ień w skutek kończące
go się się sezonu. W ym ów ien ie  kończy 
się 6 paźdz ie rn ika  Jeże li do dn ia  tego 
n ie  n ade jdz ie  w iększe zapotrzebow anie  
na wapno —  w ap ien n ik i zostaną u n ie ru 
chom ione na okres z im ow y.

Baczność Koło Nr. 1 Związku  
Rezerwistów! K om endant Ko ła  N r. 1
przypom ina w szys tk im  kolegom , że w 
nadcnodzący czw artek  i  p ią tek na s trz e l
n icy  w P aw ilon ie  O fice rsk im , A l. W o l
ności 44, od godz. 14-te j odbyw ać się 
będzie  s trze lan ie  tren ingow e  do zawo
dów s trze le ck ich  o m is trzos tw o .

W n iedz ie lę , 30 b. m., o godz. 7.45 
na te jże  s trze ln icy  odbędzie  się s trze 
lan ie  K o ła  N r. 1 o m is trzo s tw o  zespo
łow e  (k ó ł)  i indyw idua lne  Z w ią zku  Re 
ze rw is tów .

U dz ia ł w szys tk ich  kolegów  w powyż
szych s trze lan iach  obow iązkow y.

K om endant Ko ła  N r. 1 
Częstochowa.

Źle zrozumiane i źle wykonane  
polecenie. Nasi czy te ln icy  uskarżają 
się na osob liw e  postępowanie p o lic ji na 
posterunkach Gnaszyn, O strow y, Herby. 
W ub. n iedz ie lę  zarządzono obław ę na 
podejrzanych cyk lis tów , w ce lu  zwalcza 
nia kradzieży row erów . Zarządzenie  to  
b y ło  ca łko w ic ie  słuszne i celowe, kra
dzieże bow iem  row erów  sta ją się plagą, 
k tó re j kres położyć należy. D latego też 
żaden z cyk lis tów  nie gorszył się, gdy b y ł 
k ilka k ro tn ie  za trzym yw any i leg itym ow a 
ny przez p o lic ję  śląską, gdyż zrzeszeni 
c yk liśc i chę tn ie  w spó łdz ia ła ją  z p o lic ją  
w tro p ie n iu  z łod z ie i row erow yoh. G or
szyć się poczę li dop ie ro  na te ren ia , ob 
ję tym  posterunkam i p o lic ji w Gnaszynie, 
O strow ach  i  Herbach. P o lic ja  bow iem , 
leg itym u jąc  w raca jących do Częstocho
wy cyk lis tów , żądała nie ty lk o  ka rty  jaz 
dy i dow odu osobistego, lecz i dowodu, 
gdzie, od kogo i k iedy row er b y ł naby
ty. Rzecz prosta, że w iększość cyK listow , 
tych  zw łaszcza, k tó rzy  row ery mają od

k ilk u  la t, ta k ic h  dowodów nie posiadała 
Tym  p o lic ja  zab iera ła  poprostu  row er i 
kazała mu wracać do dom u p iechotą- 
Rowery pozosta ły na posterunku i m ają 
być zwrócone dop ie ro  po sprawdzeniu, 
czy ew entua ln ie  n ie  pochodzą z kradzie  
ży. P om ija jąc  już to, że cyk lis ta , k tó ry  
ma zare jestrow any i op łacony row er, 
na k tó rym  jeźdz i k ilka  la t, m us ia ł w ra 
cać k ilkanaśc ie  k ilo m e tró w  p iechotą  do 
C zęstochow y, ale będzie  jeszcze m us ia ł 
czekać k ilka  d n i, aż w ładze zwrócą mu 
row er, będący jego bezwzględną w łas 
nością i będzie m us ia ł codz ienn ie  do 
za jęcia  chodzić p iechotą . O ilo śc i za 
trzym anych  row erów  św iadczy fak t, że 
na jednym  ty lko  posterunku, ja k  nam 
opow iada ją, zgrom adzono ich  k ilk a d z ie 
s ią t sz tuk .

Mamy wrażenie, że jes t to  wypadek 
ź le  wykonanego i  źle pojętego słuszne
go polecenia  w ładz po licy jnych .

Sezonowe udogodnienia dla rol
ników. M in is te rs tw o  ska rbu  za rzą
dz iło , aby Izby ska rbow e  w yda ły  p o le 
cen ie  u rzę d o m  s ka rb o w ym  na w s trzy 
m an ie  k ro k ó w  e gze kucy jnych  w s to 
sunku  do  w łaśc ic ie l i  i dz ie rżawców r o l 
nych  w okres ie  od 15 września  do 15 
paźdz ie rn ika .

Zarządzenie  powyżsże, w yda w an e  w 
ty m  czasie co roku ,  ma na ce lu  o d c ią 
żenie ro ln ik ó w  w okres ie  zb io ró w  o- 
k o po w ych  i zas iewów jes iennych .

Z Teatru Kameralnego. Dziś, w
środę jedno z os ta tn ich  przedstaw ień 
znakom ite j sz tu k i społecznej „W  e lk i 
ku g la rz ” , k tó ra  schodzi z afisza ustępu
jąc  m ie jsca  znakom ite j ko m e d ji W ło 
dz im ie rza  Perzyńskiego „Lekkom yś lna  
s io s tra ” .

Kom ed ja  ta ukaże się na scenie 
T ea tru  Kam eralnego w opracow aniu  re- 
żysersk iem  i insce n iza c ji dyr. Iwo G alla  
oraz w doskona łe j obsadzie  z pp.: H.
G allow ą, St. D ębiczem , H. Wańską, St. 
M artyką , K. Tarnow ską i Kopczew skim  
w ro lach  czo łow ych .

P rem jera  w sobotę, 29 b. m.
Na tle nieporozumień m ajątko

wych. M iędzy  p. W ła dys ła w e m  K o ła -  
czyk iem  (u l.  N ow a  17) a szwagrem  je 
go p. W in c e n ty m  T a ta row iczem , za 
m ieszka łym  w tym że  dom u , is tn ie ją  
od  d łuższego czasu n ie p o ro z u m ie n ia  
na t le  m a ją tk o w e m . W  zw iązku  z tern 
dochodz iło  m iędzy  n im i  n ie je d n o k ro t 
n ie  do  starć.

W czora j o k o ło  godz. 16.30 W ice n -  
ty  T a ta row icz ,  dobrawszy sob ie  do p o 
m o c y  syna swego Edw arda  i u z b ro iw 
szy się w szpadel napad ł na Ko łaczyka  
k tó ry  zosta ł d o tk l iw ie  p ob ity .  O po- 
wyaszem poszkodow any  zam e ldow a ł 
p o l ic j i ,  k tó ra  w sp raw ie  te j w droży ła  
dochodzen ie .

Awantura na Alei Wolności. 
W czora j o godz. 20 A le ja  W o lno śc i b y 
ła w id o w n ią  gorszącej aw a n tu ry ,  k tó ra  
m ia ła  m ie jsce  w pob liżu  t. zw. „d o m u  
k s ię c ia ” .

B o ha te ra m i za jścia są: S te fan  Jusz 
czyk, s ta ły  m ieszkan iec  „szarego  d o 
m u ” i E dw ard  Ja skó lsk i ,  zam. na Sbra- 
d o m iu .

B a w i l i  on i  w jedne j z res tauracy j i 
w czasie l iba c j i  wszczęli ze sobą sprze
czkę, k tó ra  p rzyb ra ła  dość os try  cha
rak te r , w obec  czego w łaśc ic ie l res tau 
racy j  zm uszony by ł  usunąć  ich siłą.

G dy  znaleź li się na u licy, przeszli 
do rękoczynów . B ó jka  s tawała  się co 
raz bardz ie j zacię tą . Je den  z p rzechod
n iów , będący ś w ia d k ie m  zajścia, chcąc 
s k ło n ić  zapaśn ików  do zaprzestan ia  
b ó jk i ,  k rzykną ł:  „p o l ic ja  id z ie ” . W yw a r ło  
to  n a ty c h m ia s to w y  sku tek . Obaj p rze 
c iw n ic y ,  k tó rzy  zd ję l i  już m a ry n a rk i  
n a tych m ia s t  zan iecha li  w a lk i  i poczę li 
śp iesznie odda lać  się, co n ie  uch ron i ło  
ich jed na k  od  p ro to ku łu  po l icy jnego , 
gdyż n a tk n ę l i  się w kró tce  na p os te ru n 
kow ego , k tó ry  zaa la rm ow any  przez 
p p rzechodn iów , śp ieszył na m ie jsce  
zajścia.
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Przed  31 Loterją P a ń s tw o w ą .
Dn ia  18 p a ź d z i e r n i k a  r b  r o z p o c z y n a  

s i ę  c i ą g n ie n ie  p ie r w s z e j  k la sy no w ej  lo 
ter j i .  S p r z e d a ż  l os ó w  już  s i ę  r o z p o c z ę  
la .  C h a r a k t e r y s t y c z n a  j e s t  d la  tej  l o t e r j i  
b a r d z o  z w i ę k s z o n a  i lość  w ie l k ic h  wygra  
n y c h  po 100  0 0 0  zł . ,  k t ó r e  o b o k  g ł ó w 
ne j  w y g ra n e j  w k w o c i e  m i l jo n a  z ł o ty c h  
s t a n o w i ą  n a j w i ę k s z ą  a t r a k c ję .  P o z a t e m  
o g ó ln a  l i c z b a  w y g r a n y c h  z o s t a ł a  b l i sko
0 20 p roc-  p o w i ę k s z o n a  t ak ,  ż e  o b e c n i e  
n a  k a ż d e  12 lo só w  7 wyg rywa ,  a tylko 
5  z o s t a j e  b e z  w y g ra ny ch .  W t e n  s p o s ó b  
d o t y c h c z a s o w e  w y s o k ie  s z a n s e  z o s t a j ą  
j e s z c z e  b a r d z i e j  z w i ę k s z o n e .  W p i e r w 
sz e j  k l a s i e  p r z e w i d z i a n y c h  j e s t  16 .000 
w y g r a n y c h .

Nlerycerscy obrońcy honoru  nie
wieściego. W c z o r a j  n a  w o k a n d z i e  S ą 
d u  O k r ę g o w e g o  z n a l a z ł a  s i ę  s p r a w a  
E u g e n j u s z a  J o ń c z y k a ,  S t e f a n a  K u b c z a -  
k a ,  J a n a ,  A n t o n i e g o ,  S t a n i s ł a w a ,  W ł a 
d y s ł a w a  i S t e f a n a  B o ż k ó w  o r a z  J a n a
1 S t a n i s ł a w a  G r a b a r ó w ,  o s k a r ż o n y c h  o 
to ,  że  w d n i u  8 s t y c z n i a  1933  r. n a  za 
b a w i ę  Z w i ą z k u  L u d o w e g o  w e  wsi  S t a 
ry K o c in  ( g m .  M y k a n ó w )  z a d a l i  c i ę ż 
k i e  u s z k o d z e n i e  c i a ł a  R o m a n o w i  M a 
ł e c k i e m u ,  b i j ą c  g o  l a s k a m i  i p i ę ś c i a m i  
p o  g ł o w i e  i p r a w e j  r ę c e ,  p o w o d u j ą c  
z a k ł ó c e n i e  c z y n n o ś c i  p o w ł o k i  g ł o w y  i 
r u c h u  p r a w e j  r ęk i  n a  p r z e c i ą g  p r ze sz ło  
2 0  d n i .

Ta  b e s t j a l s k a  r o z p r a w a  j a k o b y  s p o 
w o d o w a n a  z o s t a ł a  t e rn ,  ż e  M a ł e c k i  o-  
b r az i ł  j e d n ą  z d z i e w c z y n  w ie j s k i c h .

O s k a r ż e n i  u ję l i  s i ę  za  n i ą  i w c a l e  
n i e  p o  r y c e r s k u  n a t a r l i  n a  p r z e c i w n i 
k a ,  o k ł a d a j ą c  g o  z j a k ą ś  b e s t j a l s k ą  
p a s j ą .

S p r a w ę  r o z p o z n a w a ł  s ę d z i a  o k r ę g o 
w y  T e r p i ł o w s k i ,  o s k a r ż a ł  p p r o k .  C h a -  
w ło w s k i ,  p r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  p r o w a 
dz i ł  u r z ę d n i k  s ą d o w y  G o l n i k .

S ą d  p o  w y s ł u c h a n i u  p r z e m ó w i e ń  
s t r o n  s k a z a ł  w s z y s t k i c h  o s k a r ż o n y c h  n a  
k a r ę  p o  6  m i e s i ę c y  w i e z i e n i a .  W i ę k 
s z o ś c i  s k a z a n y c h  k a r a  z o s t a ł a  z a w i e s z o  
n a  n a  p r z e c i ą g  l a t  k i lk u ,  n a  b e z w z g l ę 
d n y  a r e s z t  s k a z a n i  z o s ta l i  j e d y n i e  J a n  
i S t a n i s ł a w  B o ż k o w i e  o r a z  J a n  G ra -  
b a r a .

Film m ów iony  i śp iew any  
w  języku  ż y d o w sk im .——

KOŁO S E N J 0 R Ó W  i P R Z Y J A C I Ó Ł  
Polskiej Młodzieży Demokratycznej.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W y d z ia ł  H i p o te cz n y  i jekcj i  1-ej w  Często  

c h o w i e  o b w i e s z c z a ,  ż e  o twar te  zos ta ły  
p o s t ę p o w a n i a  s p a d k o w e  po zmarłych :

1) IZRAELU - U A W l D E l E  v e t  i z y d o r z e -  
l z r a e lu  bhMEKIM, w i e r z y c i e l u  sum: d000 
rutł. z /' proc.  i kaucją 5Uu reb.  i ^p i zez  za- 
s t r z e u i e j  919/ z ł o t y c h  45 gr.  z proc z a b e z 
p i e c z o n y c h  na n i e r u c h o m o ś c i  w C z ę s t o 
c h o w i e ,  oznacz .  Nr.  h ip.  3 LO,

2) A G N IE S ZC E  z Zabłockich  W IL C ZY Ń 
SKIEJ ,  w i e r z y c i e l c e  s u m y  4320 ma re a ,  z a 
b e z p i e c z o n e j  na n ieruch ,  w  C z ę s t o c h o w i e  
oznacz .  Nr. nip.  665.

i) KAKOLIN1E GĄSIO R v e l  G Ą S i O R O W  
SKLEJ, W ł a ś c i c i e l c e  r/5 c z ę s .  i i ncrucno i no -  
sc i  w  C z ę s to c h o w ie ,  oznacz .  Nr. hip.  yuo.

Terurui  za m k ni ęc i a  tych p o s t ę p o w a ń  
s p a d k o w y c h  w y z n a c z o n y  zo s ta ł  na sizien 
10 i tw i e tn ia  1034 roku i w  tym t ermin ie  o-  
s o b y  z a i n t e r e s o w a n e  w in n y  się s ta wi ć  w  
w  kancelarj i  W y d z ia ł u  H i p o t e c z n e g o  S ek c j i  
1-ej w  C z ę s t o c h o w i e  dla  z g ło s z e n ia  sw y c h  
praw pod skutkami prek iuzj i .

m. C z ę s t o c h o w a ,  25 w-rześnia 1934 r.
P is a r z  H ip o t e c z n y .

U W AGA :  O g ł o s z e n i e  z dn ia  25 w r z e ś n i a
1934 roku  podane  w  Nr.  219 z dnia 26. 9. r 
b. un i ew ażn ia  s i ę .

Obwieszczenie.
Pisarz  H i p o te c z n y  p rz y  S ą d z i e  Grodzk im  

Sekcj i  H-ej  w  C z ę s t o c h o w i e  o b w ie s z c z a ,  
ż e  o twar te  zos t a ły  p o s t ę p o w a n i a  sp a d k o w e  
po zmarłych:

1) ANTONIM CHMIELEWSKIM,  jako  
w ła śc i c i e l u  działki  z i e m i  op i sa ne j  w  dz ia l e  
i  pod  l i terą  5 w  k s i ę d z e  h ip o t e c z n e j  n i e 
r u c h o m o ś c i  w  m i e ś c i e  C z ę s t o c h o w i e  p o ł o 
ż o n e j ,  o zn a cz o n e j  N. h ip o l .  860-11 rep .  hip.

2) ELEONORZE ve l  MAKJ1 E L E O NO -  
.RZE W IE SI O ŁO W S KI EJ ,  w ł a ś c i c i e l c e  n i e 
p o d z i e l n e j  p o ł o w y  n i e r u c h o m o ś c i  w  m.  
C z ę s t o c h o w i e  po ło żo n e j ,  ozn acz .  N. h i p o t e 
c z n y m  1253-11, d aw nie j  2481 rep .  hip.

3) J A N K L U  F U N T O W I C Z U ,  w ła śc i c i e l u  
1-3 n i e p o d z i e l n e j  c zę śc i  n i e r u c h o m o ś c i  w  
m. C z ę s t o c h o w i e  p o ło ż o n e j  o zn acz on e j  N. 
h ip o t e c z n y m  723-11 i 1-4 n i e p o d z i e l n e j  c z ę 
ści  n i e r u c h o m o ś c i  w  t e m ż e  m i e ś c i e  p o ł o 
ż o n e j ,  o z n a c z o n e j  N. h i p o t e c z n y m  241-11 
r e p .  hipot .

T e r m in  zamknięc ia  tych  p o s t ę p o w a ń  
sp a d k o w y c h  w y z n a c z o n o  na d z i e ń 8 s tyczn ia
1935 rokuj i w  tym t ermin ie  o so b y  za in 
t e r e s o w a n e  w in n y  s i ę  s ta wić  w  W y d z ia l e  
H i p o t e c z n y m  S ek c ja  II w  C z ę s to c h o w ie  dla  
zg ło s ze n ia  sw y c h  praw pod skutkami pre-  
kluzji.
m.  C z ęs to c h o w a ,  dnia 23 c z e r w c a  1934 r.

P i s a r z  H i p o t e c z n y .

W d n i u  w c z o r a j s z y m  w M a g i s t r a c i e  
o d b y ł o  s i ę  o r g a n i z a c y j n e  z e b r a n i e  ko ła  
s e n jo r ó w  i p r zy ja c i ó ł  Z w i ą z k u  Po l sk i e j  
M ł o d z ie ż y  D e m o k r a t y c z n e j .

Na z e b r a n i e  p r z y b y ł o  k i l k a d z i e s i ą t  
o s ó b  z p o ś r ó d  m i e j s c o w e j  in t e l igenc j i .

W y m i e n i m y  z o b e c n y c h :  p. p r e z  Ma 
c k i e w ic z a ,  j ego  m a ł ż o n k ę ,  z a s t ę p c ę  d o 
w ó d c y  7 dvw.  p i e c h o t y  pułk .  dypl .  My
s z k o w s k ie g o ,  s ę d z i e g o  S w i t a l s k i e g o ,  ko 
m e n d a n t a  p la cu  ppłk.  K asz ę ,  a d w o k a t ó w  
B o g o b o w ic z a  i B i e lo b r a d k a ,  prof.  S m o -  
l a rk i ew ic z a ,  płk.  d r a  Miku l sk iego ,  dyr .  
P ł o d o w s k i e g o  i Z b ie r s k i e g o ,  insp .  sz ko l  
n e g o  G r o d z ic k i eg o ,  m a j o r a  J a c k o w s k i e 
go,  n a c z e l n i k a  S.  N ow ak o w sk ie g o ,  inż. 
S zu f l e t ę ,  prof .  Z.  W ró b la ,  inż.  R. W r ó 
b la ,  prof.  S ta l ę ,  k a p i t a n a  Wó jc ika ,  dyr .  
D o l i ń sk i e g o  i in.

N a  w n i o s e k  dyr .  P ł o d o w s k i e g o  p r z e  
w o d n i c z ą c y r n  z e b r a n i a  w y b ra n y  z o s t a ł  
dyr .  Z b ie r s k i ,  k tó r y  w  s y n t e t y c z n y c h  lin 
jacj i  s c h a r a k t e r y z o w a ł  r o d o w ó d  i id e o l o  
g ję  2 .  P.  M. D.

Z w i ą z e k  d z i e d z i c z y  z a d a n i a  i h a s ł a  
d a w n y c h  p r z e d w o j e n n y c h  o r ga n i z ac y j  
n i e p o d l e g ł o ś c i o w y c h  — Po l sk ie j  M ło d z ie  
ży N i e p o d l e g ł o ś c i o w e j  ( Z a r z e w i a c k i e j )  i 
M ł o d z i e ż y  P o s t ę p o w o  N i e p o d l e g ł o ś c i o 
wej  ( F i l a r e c j a ) ,  k t ó r e  w s z e r e g a c h  s w o 
ic h  sk u p ia ły  na jp ię k n i e j s z y  i n a j o f i a r 
n ie j s z y  k w ia t  po lskie j  m ło d z ie ż y  a k a d e 
mic k ie j ,  w s z y s tk ie m i  s  ł a m i  d u s z y  d ą ż ą 
ce j  d o  p r z e ł a m a n i a  ż e la z n y c h  k r a t  n i e 
n a w is tn e j  n i e wol i .  O d  L w o w a i K r a k o 
w a  d o  P a r y ż a  z j e d n e j  s t r o n y  i K ijowa 
i P e t e r s b u r g a  z d r ug ie j , Jw sz ędz ie ,  g d z i e  
m ł o d z i e ż  p o l s k a  z d o b y w a ł a  w i e d z ę  na  
w y ż s z y c h  u c z e l n i a c h ,  i s tn ia ł y  t e  b a s t j o -  
ny myś l i  n i e p o d l e g ł o ś c o w e j  i p ł o n ę ł y  
w y sok ą  t e m p e r a t u r ą  u c z u ć ,  n i c z e m  o g 
n i e  p r z e d ś w i t o w e  z b l i ż a j ą c e g o  s i ę  już 
z m a r t w y c h w s t a n i a .

W chw i l i  w y b u c h u  wojn y  ś w ia to w e j  
w ie lu  c z ł o n k ó w  tej  o r g a n iz a c j i  p r z y p ię ło  
s o b i e  d o  c z a p e k  o r z e ł k a  P i ł s u d s k i e g o  i 
p o s z ł o  w bó j  o  wolną  i n i e p o d l e g ł ą  O j 
c z y zn ę .

J a k  w ię c  w id z i m y ,  Z. P.  M.  D. m a

n i e b y l e j a k i c h  p r z o d k ó w  i d e o w y c h
A że  n i e o d r o d n ą  c e c h ą  i n a j p ię k n i e j  

s z y m  być  m o ż e  p r z y w i l e j e m  m ł o d o ś c i  
j e s t  ś w i ę t e  n i e z a d o w o l e n i e  z i s t n i e j ą c e 
go  u s t r o ju  św i a t a  i s i ę g a n i e  ś m i a ł ą  m y 
ś lą  w p r z y s z ł o ś ć  ' l e p sz ą  i s z l a c h e t n i e j -  
szą,  w i ę c  Z. P .  M. D., c h o c i a ż  j e s t  o r  
g a n i z a c ją  w y ł ą c z n i e  id e o w o  w y c h o w a w 
cz ą ,  n i e  z a m y k a  d r z w i  s w o ic h  p r z e d  
n a r a s t a j ą c y m  s z t u r m e m  z a g a d n i e ń  spo  
ł e c z n y c h  i z a j m u j e  s i ę  z a g a d n i e n i a m i  
u s t r o j o w e m i ,  d ą ż ą c  d o  p r z e b u d o w y  św ia  
t a  w d u c h u  s p r a w i e d l i w o ś c i  s p o ł e c z n e j .

Z.  P .  M. D. m a  w s w o i c h  s z e r e g a c h  
w ie l e  s i ln y ch  i św i a t ł y c h  i n te l e k tó w  i 
ro zw i ja  sw ą  d z i a ł a l n o ś ć  n ie ty lk o  w ś r ó d  
m ł o d z i e ż y  a k a d e m i c k i e j ,  a l e r ó w n i e ż  i 
w ś r ó d  m ł o d z i e ż y  o w y k s z t a ł c e n i u  ś r e d -  
n ie m .

P o  w y s ł u c h a n i u  r e f e r a t u  d yr .  Z b i e r 
s k i e go  z e b r a n i  p o s ta n o w i l i  p o w o ł a ć  do  
życ ia  k o ło  s e n j o r ó w  i p r zy ja c i ó ł  Z.  P,  
M. D.,  a to  w ty m  ce lu ,  aby  o t o c z y ć  o- 
p iek ą  i ż y c z l iw e m  p o p a r c i e m  p o c z y n a 
n ia  t e j  s y m p a t y c z n e j  o r g a n iz a c j i  m ł o 
d z i e ż o w e j  i u c h r o n i ć  ją  p r z e d  j a k ż e  
c z ę s t e m i  w m ł o d y m  w ie k u  w yk o le je  
n i am i .

N a  t e n  t e m a t  w yw ią z a ł a  s i ę  d ł u ż s z a  
d y sk u s j a ,  w t o k u  k tó r e j  s z e r e g  i n t e r e s u  
j ą c y c h  u w a g  w y p o w i e d z i a ł  p rez .  M a ć k ie  
wicz ,  p o d k r e ś la j ą c ,  że  k o ło  s e n j o r ó w  i 
p r zy ja c i ó ł  n i e  m a  na  c e l u  u ja r z m i e n i a  
w o ln y ch  s k r z y d e ł  m ł o d o ś c i  i p r z y k u c ia  
jej  d o  r y d w a n u  tej  lu b  inn e j  d o k t r y n y  
po l i t ycz ne j ,  a se ri jorzy i p r z y ja c ie l e  Z. 
P.  M. D. id ą  d o  m ł o d z i e ż y  z b a r d z o  li- 
b e r a l n e m  n a s t a w i e n i e m  i n i e  c h c ą  p o z b a  
w ia ć  jej  s w o b o d y  p r z e k o n a ń .  Z a l eży  im 
p r z e d e w s z y s t k i e m  na  tern,  aby  m ł o d z i e ż  
w w a l k a c h  s w y c h  n i e z m i e n n i e  z a c h o w y  
w a ł a  r y ce r s k i  g e s t  i r y c e r s k ą  p o s t a w ę  i 
n i e  d a w a ł a  s i ę  w c i ą g a ć  w ro zgrywki ,  z 
k t ó r y c h  b i a ł y  p i ó r o p u s z  jej  n i e  m o ż e  
n ie  wyj ść  b e z  s z w a n k u .

N a s t ę p n i e  z a b r a l i  g ł os  pp łk .  K as z a  i 
dyr .  P ł o d o w s k i ,  g o r ą c o  p r z e m a w i a j ą c  za 
p o w o ł a n i e m  d o  życ ia  k o ła  s e n j o r ó w  i 
p r zy ja c i ó ł  Z.  P.  M. D.

W c e l u  o p r a c o w a n i a  s t a t u t u  ko ła ,  
w y b ra n o  s p e c j a l n ą  k o m i s j ę  s t a t u t o w ą  w 
n a s t ę p u j ą c y m  s k ła d z i e :  s ę d z i a  S w i t a l s k i  
j ako  p r z e w o d n i c z ą c y ,  o r a z  pp. dy r .  P ł o 
d ow sk i ,  dyr .  Z b ie r sk i ,  prof .  Wr ób e l ,  n ac z .  
S t a ł a  i kpt .  W ój c i k  j a k o  cz ło n k o w ie .

K o m is ja  w n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  o p r a 
c u j e  s t a tu t ,  p o c z e m  koło n ie z w ł o c z n i e  
p r zy s t ą p i  do  p racy.
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P o l e c a  n a  s e z o n  b i e ż ą c y  a q

W S Z E L K I E G O  R O D Z A J U  F U T R A  po cenach nader konkurencyjnych. N.

Zabójstwo podczas zabawy.
Z n o w u  j e d n a  z ty c h  o k r o p n y c h  w 

s w e i  b e z m y ś l n o ś c i  z b r o d n i  k t ó r e  r z u 
c a ją  p o n u t e  ś w ia l ł o  n a  o b y c z a j o w o ś ć  
n a s z e j  wsi .

O n e g d a j  we wsi  B r zó z k a  ( g m in a  
D ź b ó w )  w m i e s z k a n i u  A n to n ie g o  M u 
s ia ł a  o d b y w a ł a  s i ę  z a b a w a  z r a d o s n e j  o -  
kazj i  c h r z c i n .

W pe w n e j  chwi l i  m i ę d z y  m i e s z k a ń  
c e m  wsi  O t t o n ó w  S o s n o w s k i m  a kil 
k u  m ł o d z i e ń c a m i  z e  ws i  B r z ó z k o  p o w 
s t a ł o  n i e p o r o z u m i e n i e ,  k t ó r e g o  p o d ł o ż e  
m o ż n a  u j ą ć  w k l a sy c z n ą  f o r m u ł ę  „ s z u 
kaj  k o b i e t y ” .

T r u d n o  u s t a l i ć  i s t o tn y  p r z e b i e g  w y 
d a r z e n i a ,  S o s n o w s k i  p o d o b n o  m i a ł  o b r a  
z i ć  j a k ą ś  ko b ie tę .

P a d ł y i o s t r e ,  r a n i ą c e  wyrazy ,  a n a 
s t ę p n i e  d o s z ł o  d o  r ę k o c z y n ó w .

D al s zy  c i ąg  bójki  p r z e n i ó s ł  s i ę  na  
p o d w ó r k o ,  g d z i e  k i lku  z d r o w y c h ,  m ł o 
d y c h  ludz i  o to c z y ł o  S o s n o w s k i e g o  c ia-  
s n e m  k o ł e m  i n u ż e  o k ł a d a ć  go  n i e m i 
ł o s i e r n i e  k i j ami .

N ie l i t o ś c i w a  t a  m ł ó c k a  t r w a ł a  k i lka  
m in u t ,  w r e s z c i e  j e d e n  z n a p a s t n i k ó w  
u d e r z y ł  S o s n o w s k i e g o  t ę p e m  n a r z ę 
d z i e m  w g ło w ę ,  z a d a j ą c  m u  ś m i e r t e l n ą  
r an ę .  N i e s z c z ę ś l i w y  m ł o d z i e n i e c  po  ki l 
ku m i n u t a c h  zm ar ł .

Ws zy sc y  u c z e s t n i c y  t r a g i c z n i e  z a k o ń  
c z o n e j  bó jk i  zo s ta l i  a r e s z t o w a n i ,  a 
w ś r ó d  n ic h  d o m n i e m a n y  s p r a w c a  z a b ó j 
s t w a  T a d e u s z  D e gu d a j .

Wyrok w sprawie F. Markowskiego
W ubi eg ły  p o n i e d z i a ł e k  r o z e g r a ł  s i ę  

d r u g i  z kole i  a k t  s p r a w y  c z ło n k a  S t r o n 
n i c t w a  N a r o d o w e g o  F lo r j a n a  M a r k o w 
sk ie g o ,  s k a z a n e g o  w y r o k i e m  s ą d u  o k r ę 
g o w e g o  w C z ę s t o c h o w i e  z dn.  3 0  s t y c z 
n ia  br .  n a  1 i p ó ł  r o k u  w ię z ie n ia  za  za  
d a n i e  c i ę ż k ie g o  u s z k o d z e n i a  c i a ł a  w s p ó ł  
p r a c o w n i k o w i  r e d a k c j i  n a s z e g o  p i sm a  
p. D. A l t m a n o w i .

O d  w y ro k u  t e g o  s k a z a n y  M a rk ow sk i  
o d w o ł a ł  s i ę  d o  s ą d u  a p e l a c y j n e g o  w 
W a r s z a w i e ,  p o w i e r z a j ą c  sw o ją  o b r o n ę  
a d w o k a t o w i  K. B o r o w s k i e m u .

R o z p r a w ie  a p e l a c y j n e j  p r z e w o d n i c z y !  
s ę d z i a  Kulikowski ,  o s k a r ż a ł  w i c e p r o k u 
r a t o r  G u s z k o w s k i .  P o w ó d z t w o  cywi lne

w w y so k o śc i  zł .  4 2 0  —  p o p i e r a ł  s a m  
p os z k o d o w a n y .

P o w o ł a n y  w c h a r a k t e r z e  b i e g ł e 
go  p r o f e s o r  m e d y c y n y  s ą d o w e j  Grzywo-  
D ą b r o w s k i  p o d z i e l i ł  o p i n ję  m i e j s c o w y c h  
l e k a r z y  d r .  dr .  J a b ł o ń s k i e g o ,  S z a y k o w -  
s k i e go  i F r a n k e g o  i s tw ie r d z i ł ,  ż e  p o 
s z k o d o w a n y  D. A l t m a n  w s w o i m  c z a s i e  
o d n i ó s ł  c i ę ż k ie  u s z k o d z e n i e  c i a ła ,  za g ra  
ż a j ą c e  p r z e z  dn i  k i l k a n a ś c i e  j ego  życiu.

S ą d  po  w y s ł u c h a n i u  p r z e m ó w i e ń  
s t r o n  z a t w i e r d z i ł  co  d o  winy o s k a r ż o n e 
go  wyrok  s ą d u  o k r ę g o w e g o ,  l e cz  z ł a g o 
d z i ł  m u  k a r ę  d o  1 r o k u  w ię z ie n ia  i z a 
s ą d z i ł  p o w ó d z t w o  c y w i l - e  na  r z e c z  p o 
s z k o d o w a n e g o .

Nagły zgon. W c z o r a j  o go d z .  3-ej  
w s i en i  m i e s z k a n i a  w ł a s n e g o  w e  wsi 
W y r a z ó w - R ę d z in y  z m a r ł a  n ag l e  85  l e tn ia  
R o z p o n d e k  M a r j a n n a ,  w d o w a .  P r z y c z y n a  
zg o n u  n ie  z o s t a ł a  n a r a z i e  u s t a lo n a .

Dwie pow ażne  k radz ieże  Do
m i e s z k a n i a  p. Ł aj ba  H i r s z b a n d a  ( P i ł s u d 
s k ie g o  23)  d o s ta l i  s i ę  z a p o m o c ą  w ł a m a  • 
n ia  z ł o d z i e j e  i sk r ad l i  g a r d e r o b ę  m ę s k ą  
i d a m s k ą ,  2 00  zł.  go tówki  o ra z  n ak r y c ia  
s t o ł o w e .  P o s z k o d o w a n y  ob l i c z a  s w e  s t r a  
ty n a  1800  zł.

D rug ie j  p o w a ż n ie j s z e j  k r a d z i e ż y  d o 
k o n a n o  u p. R o m a n a  S o k a l a  ( R e j t a n a  20)  
Ł u p e m  z ł o c z y ń c ó w  pad ły  2 o b r ą c z k i  
ś l u b n e ,  2 ze ga r k i ,  2 p ie r śc ion k i ,  w s z y s t 
k ie  z e  z ł o ta  o r a z  2 pary pan t o f l i  o g ó l 
ne j  w a r t o ś c i  15 00  zł.

W o b u  tyc h  w y p a d k a c h  w ł a d z e  w d r o  
żyły e n e r g i c z n e  d o c h o d z e n i e ,  c e l e m  u- 
j ę c i a  s p r a w c ó w  kradz ież y .

Po 2 la ta  więzienia  za kradzież .
W d n i u  w c z o r a j s z y m  p r z e d  s ą d e m  

g r o d z k i m  s t a n ę l i  E d w a r d  L eg ę za  i S t a 
n i s ł a w  Z a ł a w a ,  o s k a r ż e n i  o to,  że  w 
d n iu  13 s i e rp n i a  br.  o k r a d l i  S a b i n ę  T u 
r ek ,  z a m i e s z k a ł ą . w d o m u  przy  s z o s i e  
B r z e ź n i c k ie j .

D z i e ń  t e n  d la  o k r a d z i o n e j  s t a n o w i ć  
b ę d z i e  w ie c z n i e  p a m i ę t n ą  d a t ę ,  gdyż  
z ł o d z i e j e  d o s ł o w n i e  ogo łoc i l i  ją  z o w o 
c ó w  d ł u g o l e t n i c h  o s z c z ę d n o ś c i .  Ł u p e m  
i c h  s t a ł o  s i ę  200  z ł o ty c h  go tó w ką ,  10- 
r u b l o w a  m o n e t a  z ł o ta ,  z ło ty  z e g a r e k  
d a m s k i ,  s r e b n y  z e g a r e k  m ę s k i  i t r zy  d e  
wizk i  z ł o t e .

Z ł o d z i e j o m ,  k tó r zy  d o s t a l i  s i ę  d o  
m i e s z k a n i a  po  u p r z e d n i m  w y ję c iu  sz yby  
z ok na ,  u d a ł o  s i ę  n i e p o s t r z e ż e n i e  u j ś ć  
z m i e j s c a  k r a d z i e ż y ,  w p a d l i  w r ę c e  
s p r a w i e d l i w o ś c i  dz i ęk i  t e m u ,  że  po 
p e w n y m  c z a s i e  u j e d n e g o  z w a l u c ia rz y  
w I Alei  z n a l e z i o n o  z ł o tą  m o n e t ę ,  po 
c h o d z ą c ą  z k ra d z ie ż y  u S a b i n y  T u r e k .

W c z o r a j  s p r a w a  L eg ęz y  i Załawy 
zn a la z ła  s i ę  na  w o k a n d z i e  s ą d u  g r o d z  
k iego.  R o z p o z n a w a ł  ją s ę d z i a  M is ze w -  
ski ,  n i e f o r t u n n e g o  zd o b y w c y  1 0 - r u b lo w e j  
m o n e t y  B o r n s z t a j n a  b r o n i ł  a d w .  G i t t l e r .

S ą d  b i o r ą c  p o d  uw a g ę ,  w i e l o k r o t n ą  
k a r a l n o ś ć  o s k a r ż o n y c h  L eg ęz y  i Z a ł a w y  
i s k a z a ł  i ch  n a  k a r ę  po 1 l a t a  w i ę z i e 
nia .  Co  d o  B o r n s z t a j n a  z a ś  d o s z e d ł  d o  
p r z e ś w i a d c z e n i a ,  że  n a b y ł  m o n e t ę  w 
d o b r e j  w i e r z e  i u n i e w i n n i ł  go.

Złoczyńca z Łodzi, rower  z Czę
s to chow y a policja z Pio t rkowa.
M i e s z k a n i e c  Ł o d z i ,  2 0 - l e t n i  S t a n i s ł a w  
T u m a s ,  b a w i ą c  n a  „ g o ś c i n n y c h  w y s t ę 
p a c h ” w C z ę s t o c h o w i e  s k r a d ł  j e d n e m u  
z c y k l i s t ó w  r o w e r ,  n a  k t ó r y m  p o s t a n o 
wił  o d b y ć  d r o g ę  p o w r o t n ą  d o  s w e g o  
r o d z i n n e g o  m i a s t a .  T u m a s  z a w i t a ł  w c z o  
raj  d o  P i o t r k o w a ,  g d z i e  z a m i e r z a ł  z a 
t r z y m a ć  s i ę  p r a w d o p o d o b n i e  n a  n o c .  
Z w r ó c i ł  o n  na  s i e b i e  u w a g ę  pol ic j i ,  
k t ó r a  z a t r z y m a ł a  g o  i w ra z  ze  s k r a 
d z i o n y m  s t a l o w y m  r u m a k i e m  i p o  
s t w i e r d z e n i u ,  że  r o w e r  p o c h o d z i  z k r a 
d z i e ż y  w C z ę s t o c h o w i e ,  p r z e k a z a ł a  
a m a t o r a  c u d z e j  w ł a s n o ś c i  t u t e j s z y m  
w ł a d z o m  s ą d o w y m

Złośliwy Mieczysław i jego fi
gle. P. M a r j a  R o g a c z ó w n a  ( św B a r b a 
ry 3 2 )  z a m e l d o w a ł a  pol icj i ,  ż e  M i e c z y 
s ł a w  S e b d r a ,  z a m .  t a m ż e ,  o d  d ł u ż s z e g o  
c e a s u  za w i e d z ą  s w o i c h  r o d z i c ó w  d o 
k u c z a  z ło ś l i w ie  m e l d u j ą c e j ,  a m i a n o 
w ic ie :  p o d k ł a d a  n o g ę ,  g d y  t a  p r z e c h o  
dzi ,  u b l i ż a  j e j  i tp .  U k a r a n i e m  z ł o ś l i w e  
g o  M i e c z y s ł a w a  z a ję ł a  s i ę  po l i c j a .

P oża r  w Rybnej. We wsi  R y b n a ’ 
g m .  Myka nó w,  w z a g r o d z i e  J u l j a n a  G ę  
s i o ra  w y b u c h ł  p o ż a r  S p a l i ł a  s i ę  s t o d o ł a  
w r a z  ze  z b o ż e m .  S t r a t y  w y n o s z ą  1200 
zł .  P o ż a r  p o w s t a ł  z z a p r ó s z e n i a  gn ia .
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OBIAD PODANY.
JARSKI: Z u p a  ja r z y n o w a ,  p a s z t e t  z 

z i e m n i a k ó w  i se r a ,  g r z y b e k  z s o k i e m .
MIĘSNY: z u p a  c y t r y n o w a  z r y ż e m ,  

P i e c z e ń  h u z a r s k a ,  k o m p o t  z ja b łe k .

Przepisy.
ZUPA J A R Z Y N O W A : u g o t o w a ć  s m a k  

z w ł o szczyz ny  i 2 c e b u l ,  o s o b n o  u d u 
sić na  m a ś t e  d r o b n o  p o k r a j a n e  j a r z y 
ny:  w ło sk a  k a p u s t a ,  kala fior ,  m a r c h e w ,  
k a l a r e p a ,  g d y  j a r z y n y  m i ę k k i e  wrzuc ić  
j e  d o  s m a k u ,  z ro bi ć  z a s m a ż k ę  n a  m a 
ś l e  i z a p r a w i ć  z u p ę .  P o d a j e  s ię  z g r z a n  
k a m i  lub  z a r z u c a  l a n e m i  k lu s e c z k a m i .

PASZTET Z ZIEMNIAKÓW i SERA: 
u g o t o w a ć  kilka z i e m n i a k ó w ,  p o k r a j a ć  
w ta la rk i  i w rzuc ić  po ło w ę  do  r o n d l a  
W y s m a r o w a n e g o  m a s ł e m .  Zrobić  m a s ę :  
k a w a ł e k  se ra  u t r zeć ,  d o d a ć  pół  s z k l a n 
ki ś m i e t a n y ,  2 jaja,  poso lić,  d o d a ć  t r o 
c h ę  k m i n k u  i z ie lo n e j  s i e k a n e j  p i e t r u 
szki ,  w y m i e s c a ć  wszy s tk o  i na  z i e m n i a  
ki p r zy kr yć  d r u g a  w a r s t w ą  z i e m n i a 
ków,  p o s y p a ć  t a r t y m  s e r e m ł z  w ie rz ch u  
ii up iec .  P o d a ć  z s o s e m  p o m i d o r o w y m .

ZUPA CYTRYNOWA: u g o t o w a ć  r o 
só ł  z pół  kg .  m i ę s a  z w ło sz czy zn ą ,  r o 
sół  p r z e c e d z ić ,  z a p r a w i ć  ś m i e t a n ą  z 
ż ó ł t k i e m  i m ą k ą  i z a g o t o w a ć .  O s o b n o  
u g o t o w a ć  1 s z k l a n k ę  ryżu  z łyżką  m a 
s ła .  Do w azy  włożyć  ryż,  1 c y t r y n ę  
p o k r a j a n a  w p las te rk i  bez skórk i  i p e 
s tek  i za lać  ro s o łe m .

PIECZEŃ HUZARSKA: 1 kg. lub  pó ł  
kg .  z rozówki  zbić  m o c n o ,  po so l ić  i u -  
p iec .  W c z a s i e  p i e c z e n ia  n a s z y k o w a ć  
n a d z i e w k ę :  1 s z k l a n k a  bułk i  t a r te j ,  3 
U p i e c z o n e  i u t a r t e  c e b u l e ,  5 dk g .  m a 
s ła ,  sól  i p ieprz ;  w s z y s tk o  w y m ie s z a ć  
d o b r z e .  O s t r y m  n o ż e m  n a c i n a ć  u k o ś 
nie p ie c z e ń ,  k ła ść  w n a c i ę c i a  n a d z i e w  
k ę  p o t e m  zw iązać  s z n u r k i e m  włożyć  
d o  r o n d la  po d la ć  r o s o ł e m  i d u s i ć  Po- 
■dać z b u r a c z k a m i  i z i e m n i a k a m i .

0 nowe prawa rodziców w szkole.

LEKARZ-DENTYSTA

MICHAŁ GREjNIEC
przeprowadził się

z I A le i  w  II A leję 24 ( d o m B . L u d o w e g o )
g d z ie  K a w i a r n i a  „ K o m a ” .

P r z y j m u j e  od 9 — l i  od  3 — 7 w i e c z .  
w  n i e d z i e l ę  od 10 — 2 popo ł .

Biuro Dzienników i O g ło sz eń
,,RENOMA“

w ł .  MARIAN Ż U K O W S K I  
Częstochowa, ! Alej a 21. tel. 2448.
PRZYJMUJE.  Ogłoszeni a do wszystkich 

pism kra jowych  i zagranicznych.  
POLEDA: Dzienniki  i czasopi sma k ra jowe

i zagran iczne.
SPRZEDAJE:  W yr ob y  tytoniowe,  pap ie ro
sy, o raz  znaczki  s t emplowe,  pocztowe,  

weksle  1 t. p.
SPRZEDAJE:  bi lety ulgowe i mies i ęczne  

au tobusów miejskich.
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA.

W s p o ł e c z e ń s t w i e  n asz em  c i ą g l e  j e 
s z c z e  p o ku tu je  p o g l ąd ,  Ze r o d z i ce  w 
s z k o l e  potrze bni  są ty lk o  do op łacania  
składek,  w y da w a n ia  śniadań,  urządzania  
p r z e d s i ę b i o r s t w  doohod owy ch ,  w ypr asz a  
nia s t opn i ,  z a n o s z e n i a  sk arg ,  e w e n t u a l 
n ie  w y p e łn ia n i a  sal  i ko ryt arz y  w c z a 
s i e  ró ż n y c h  u ro cz ys t ośc i  itd.

Czas  już  s k o ń c z y ć  z tak ie m uatosun  
k o w a n ie m  s i ę  dwu c i ą g le  j e s z c z e  ob - '  
bych  so b ie  śr odo w isk  —  szko ła  j e s t  
dla s p o łe c z e ń s t w a ,  a wię c  i rodziców,  
nie zaś  naodwrót .  J e s t e ś m y  rzeczn ikami  
t e g o  po g lądu ,  Ze ro d z i ce  mają  prawo i 
powinni  za jm ować  s i ę  sz ko łą  n i e t y l k o  
ze  w zg lę d u  na aktua lne  po trzeby  w ł a s 
nych  sw oi c h  dzieci ,  a le  i t e g o  śr od o w i 
ska,  w którem one przez  w ię k k zo ść  
dnia  pozos tają.

I  d l a t e g o  rodz i ce  m o g ą  in te r e s o w a ć  
s i ę  n i e ty lk o  k lasą,  a le  i szkołą,  n i e t y l 
ko jej  f inan sam i ,  ale  i ca łym p r o g r a 
mem d yd a k ty c zn ym  i w y ch o w a w c zy m .

Ob ec ni e  na w e z w a n i e  władz w s z y s t  
kie Rady  P e d a g o g i c z n e  opracowują  
s z c z e g ó ł o w e  p lany  i m et o dy  prac na  
cały  b ieZący rok sz ko lny ,  a w s z y s t k i e  
te  w y s i ł k i  nauc zyc ie l i  m us zą  t eż  być u- 
dz ia łem tych  z pośród rodziców,  k tór zy  
są  św iad omi  swo ich  ob owi ązk ów  wobe c  
n ie t y lk o  dz iec i ,  ale  s z k o ły  i s p o ł e c z e ń 
s twa.  R od z ic e  p r z e d e w s z y s t k i e m  wołają
0 zde c y do w an ą  walk ę  z przec ią że n ie m
1 n e g a c j ą  e l e m e n t a r n y c h  Zasad h i g j e n y  
p r a c y  umys łowę j  dziecka.

A p r z e c i ą ż e n i e  n ie  j e s t  w y w o ł a n e  
t y lk o  pr ze ła d o w a n ie m  p ro g ra m ów  i pra 
cą sz ko l ną ,  zadawaniem n a dm ier ne j  pra  
cy  domowej  itd.  Z r e s z t ą  M. W. R. i 
O. P. w e s z ł o  ju* na dr o gę  z d e c y d o w a 
nych pod tym  w z g l ę d e m  zarządzeń .

Chodzi  t er az  o rzec z  dalszą.  I s t o t n e  
p rz e c i ą że n ie  w y w o łu j e  brak n a l e ż y t e g o  
z o r g a n i z o w a n i a  pracy  uczn ia  w domu,  
brak w sp ół pr a cy  ro d z i có w  ze  sz ko łą  w 
kierunku s e r d e c z n e j  i uc zc iw ej  k or e l a 
cji żądań domu i n au cz yc i e l i  i uzgo dnię  
nia je j  z rea lnemi  warunkami  i uzdol 
nien iami  uczn ia  do pracy.  R od z i ce  m u 
szą  w ie d z i eć ,  źe rea l i zac ja  n o w y c h  pro  
gram ów ,  oparta na ko re lac j i  p r z e d m io 
tów,  j e s t  uwarun kow an a  od n a le ż y te j  
koordynacji  prac i rozum ne go  ich roz ło  
żen ią  na p o s z c z e g ó l n e  mies ią ce ,  j e ś l i  
nie  t y g o d n i e .  Każdy o p u s z c z o n y  dz ień  
nauki j e s t  przy tak im  ś c i s ł y m  i s z c z e 
g ó ło w y m  planie  pracy  n ie p o w e t o w a n ą  
s t ra tą  dla ucznia,  zw ła sz c za  mnie j  zdol  
n e g o .  Każde  t eż  p rz e m i l c z e n ie  przez  
rodz iców u łomnośc i  lub wad or g a n ic z 
n y ch  dz iecka  naraża  j e  na t or t ur y  w  
ty m  o gó ln ym  p lanie  pracy,  budo wan ym  
na bardzo p rz e c i ę t n e j  znajomośc i  m ło 
d z i e ż y  prze z  s z k o łę  R o zu m n a  mi łoś ć  
w ł a s n e g o  d z iecka  zmus za  ro dz i ców  do 
s y s t e m a t y c z n e j  w sp ó ł pr acy .  W ła śn ie  
p r z e d e w s z y s t k ie m  w dz i edz in ie  naucza
nia,  k tór e  m o ż e  i powinn o  być w gzko  
le  nasze j  po tęż ny m  środkiem w yc h o w a w

czym.  M e t o dy  pracy  szko lnej  oparte  są  
na rz ec zo w em  sh a rm o n i zo w a n i u  i n d y w i 
dualnośc i  ze  ś r o do w is k ie m  —  praca z e 
sp o ło w a  n ie  m o ż e  t łumić ani łamać  j e 
dnos tk i .  W tym ce lu  rodz i ce  i n au c zy 
c i e l e  m o g ą  i powinni  o bm yś l ać  środki  
u a k t yw n ie n i a  ozy za kt ua l i z ow ani a  t r e ś 
ci i pracy  l e k c y jn ej ,  która,  dająo w i e 
dzę,  mus i  zw ła s z c z a  u nas,  w y c h o w a ć  
sam od z ie ln o ść ,  e n e r g j ę ,  ch a r a k t e r  i wo 
lę  ucznia.

N a j l e p sz e  i n a jg łę b s z e  plany dydaki  
t y c z n e  i w y c h o w a w c z e  zawiodą,  j e ś l -  
źy c ie  zada im kłam, j e ś l i  rodz i ce  n ie  
zb l i ż ą  sz ko ły  z dz ieck iem,  j e g o  p o t r z e 
bami,  z a i n t er es o w an ia m i  i bolączkami .

Ty l k o  to zb l i ż en i e  musi  być p o dy k 
t o w a n e  ani  n ie  e g o i z m e m ,  ani n ie  c h o 
r o b l i w ie  p odr ażn ion ą  ambicją,  ale z r o 
zu m ien ie m  tej  prawdy,  że  przez  sz ko łę  
budujemy trwa łą  i p otę żn ą  pr zy sz ło ść  
Polaki  jako s p o ł e c z e ń s t w a  i pa ńs twa .

Powszechny obowiązek wojskowy
Wrazie wojny wiek poborowy rozpoczyna się 2 lata wcześniej. 

Najpierw trzeba odsłużyć a potem posada.
W „D zi e nn ik u  U st a w "  Na 83  z dnia  

24  go  w rz eś n ia  r. b. ukazało  s i ę  rozpo*  
rz ąd z en ie  m in i s t r ó w  spraw w o js kow ych ,  
spraw  w e w n ę t r z n y c h  i spra w ie d l i wo śc i  
w sp raw ie  w y ko n an ia  u s t a w y  o p ow 
sz e c h n y m  obowi ązku  w o js k o w y m .

W e d le  p rz e p i só w  o g ó ln y c h  t e g o  roz  
po rz ą d ze ni a  wiek  p obo ro wy  ro z p o c zy n a  
s i ę  w cz as ie  wojn y  o dwa lata w c z e 
śn ie j  i t rwa  na o g ó l n y ch  zasadach do 
uko ńc ze n i a  la t  23-cb.  W tym ok re s ie  
ob o wi ąz u je  s t a w i e n i e  s i ę  przed komis ją  
p ob or ow ą na k a żd or a zo w e  z ar zą d ze n i e  
m in i s t r a  spraw  w o js ko w y ch .

Osoby,  k tóre u zy sk a ł y  o b y w a t e l s t w o  
po ls k i e  przed o s i ą g n i ę c i e m  wieku  po bo 
r o w e g o  o b o w i ą za n e  są zg ł o s i ć  s i ę  do 
re je s t ru  p obo ro wyc h  na o g ó ln y c h  za s a
dach.

Osoby,  k tór e  s t a ły  s i ę  ob yw at e l am i  
po lsk imi  w ok r e s ie  od o s i ą g n i ę c i a  w i e 
ku p ob o r o w e g o  do lat  50-ciu wł ą cz n i e  
p o w i n n y  być w pi san e  do l i s t y  p ob o r o
wej  w ł a ś c i w e g o  roczn ika.

Mę żc zyź ni ,  k tórzy  prze kr ocz y l i  21 
rok życ ia  i ubingajn s i ę  o z e z w o l e n i e  
na up r a wi an ie  handlu  lub p rz e m y s ł u ,  o 
dowód o so b i s t y ,  czy  t e ż  z m ie n i a j ą  miej  
sca  z am ie sz k an ia ,  albo s tarają  s i ę  o po 
sad ę  w in s t y tu cj i  publ i c zn ej ,  m us zą  
p r z e d s ta w ić  w ła śc iw y m  władzom doku  
m e n ty  s t w ie r d z aj ąc e ,  czy w y p e łn i l i  oni  
w s z y s t k i e  p o w i n n oś c i ,  w y ni ka ją ce  z u- 
s t a w y  o p o w s z e c h n y m  obowiązku  w o j 
sk ow ym .

W iad om oś ć  o zag u b ien iu  d o k u m e n 
tów n a l e ż y  z g ł o s ić  n a t y c h m i a s t  w ko-  
m is a r j a c ie  po l i cj i  p a ń s t w o w e j ,  na któ  
r e g o  o b sza rz e  utrata  nas tąp i ła .  Komi-  
sar ja t  pol icj i  po sp isan iu  protokułu  w y 
daje p o ś w i a d c z e n ie .

U t r a t ę  k s i ą że cz k i  o f i cer sk ie j  na leży  
ponadto  o g ł o s i ć  j e d n o r a z o w o  w d z i e n n i 
ku wo jew ódz kim  t e g o  w oj e w ód z tw a ,  na 
k t ó r e g o  o b s z a r z e  na s tą p i ła  u trata  do 
ku m en tu .

Jeże l i  o so b y  z a i n t e r e s o w a n e  z a m i e 
rzają  poddać s i ę  p o no w ne m u  zbadaniu  
stanu  zdrowia,  c e le m  zmiany  o r z e c z e n i a  
ko mi s j i  poborowej  o zdo lnośc i  f i zycznej  
do s łu ż b y  w o js k o w e j ,  musz ą  w n i eś ć

prośbę  do p o w i a t o w e j  wład zy  admini 
strac j i  o gó ln ej ,  w których  l i s tach  pobo 
rowyc h  są  oni  zapi san i .  J eż e l i  przed  
komis ją  s t a je  osob a  obarczona  ka le c 
twe m,  w z g l ę d n i e  chorobą,  a zachodzi  
p o de jr ze n i e ,  że  ka lec two  lub ta choroba  
zo s ta ły  w y w o ł a n e  r o z m y ś l n i e ,  p rz e w od 
n i cz ąc y  k omis j i  w in ien  zażądać od po
b o r o w e g o  ś w i a d e c t w a  l e karza ,  k tóry  go  
op er o w a ł  lub l ecz y ł .

O f ic er o w ie ,  p o d o f ic e ro w ie  i s z e r e 
g o w c y  re z e r w y ,  k tórzy  w ok r e s ie  p r z e 
by w an ia  w r e z e r w i e  o d ni e ś l i  i s z k o d z e 
nie zdrow ia ,  cz y n i ąc e  ich n ie o d p o w ie d 
nimi do k a te g o r j i  A, m o g ą  składać u 
w ła ś c i w e g o  p o w i a t o w e g o  komend anta  
u zu pe łn ie ń  p i s em n e  prośby o zmian ę  
k at e g o rj i  zdo lnośc i  do s łużby w o j s k o 
wej .

O d ro c ze n i e  t er minu  ćw ic ze ń  w o j s k o 
wych  do roku n a s t ę p n e g o  lub p r z e s u 
n ięc ia  ć w ic ze ń  na inny  termin  w tym  
sa m ym  roku k a l en d ar zo w y m  może  na
s t ą p ić  w ra z ie  ob łożnej  cboroby  p o w o 
ła n e g o ,  w ra z i e  ko ni e cz no śc i  wyjazdu  
zag r an ic ę  w ce lach  n au k ow yc h ,  p r z e m y 
s ł o w y c h ,  lub kuracyjnych ,  w w ażn ych  
spra wa ch ,  k t ó r e  z a s z ł y  w ro dz i n ie  po
w o ła n e g o ,  a k tóre w y m a g a j ą  j e g o  o b e c 
no śc i  i w innych  nad zwy cz aj nyc h  p rz y 
padkach,  ok re ś lo ny c h  przez  m in i s tr a  
sp ra w  w o js k o w y ch .  P r o ś b y  musz ą  być  
sk ład an e  przynajmnie j  na c z t er y  t y g o d 
n ie  przed ter m in em  ćw ic ze ń .  Osoby ,  ko 
r z y s t a j ą c e  z odroczoń  ć w ic z e ń  w o j s k o 
w ych ,  m u sz ą  je  odbyć  w roku na s tęp
ny m .

R o z p o r z ą d z e n ie  w sp r a w ie  w y k o n a 
nia u s t aw y o p o w s z e c h n y m  obowiązku  
w o j s k o w y m  wchodz i  w ż y c i e  dnia 8 
paźd z ie rn i ka  rb.,  pr zy c ze m  tracą  jedno  
e z e ś n i e  moc ob o wi ą zu ją c ą  w s z e l k i e  roz 
por ząd ze ni a  i p r ze p i sy ,  w y d a n e  w s p r a 
wach,  k tó re  n orm uje  n o w e  r o z p o r z ą 
d ze n ie .

Czytajcie i ro zp o w sze 
chniajcie „Słowo".

A N T O N I  STANKIEWICZ.

BRYGADA
10 ) P o w i e ś ć .

Przecież w to n ie  g łosu  tych  dw u  lu 
dzi p rzeb i j a ł a  ś w i a d o m o ś ć ,  że ci, k t ó 
rzy p ó j d ą  na  w ypad ,  n a j p r a w d o p o d o b 
niej  nie w r ó c ą  z tej  w y p r a w y  —  nie 
w r ó c ą  wszyscy .  „ S ł u ż b ę  p rz e k a ż ec i e  
p l u t o n o w e m u " ,  powiedz i a ł  p o ru c z n ik  i 
n a p e w n o  w d u c h u  do powied z i a ł :  „on
z a jm ie  tw o je  mi e js ce ,  gdy  zginiesz  dziś  
j eszcze  o  godz in i e  j e d e n a s t e j  a m o ż e  
t rzydz ie śc i  m i n u t  po j e d e n a s t e j ,  bo 
p rzec ie ż  w y p a d  d łu że j  t rw a ć  nie b ę 
d z i e . ” I t e n  cz łowie k  p r z e z n a c z o n y  na 
ń m i e r ć  m ar t w i  się jes zcze  o p a p i e r  do 
s k r ę c a n i a  p a p i e r o s ó w .

Te ra z  o t o  s iedz i na  skrzyni  i s p o 
ko jn ie  p o r z ą d k u j e  z a w a r to ś ć  s w e g o  
p le c a k a  Czyni  to  bez  świa t ła ,  bl isko 
p o d  oc zy  p o d s u w a  j a k i e ś  ka r tk i  — fo- 
tog ra f je  n a p e w n o .  W s łabe j  pośw iac ie  
k s ię życow e j  r ek ru t  r o z p o z n a ć  nie mógł  
tych  fotograf i j ,  wiedz ia ł  j e dnak ,  że s ie r 
ż a n t  widz ia ł  j e  d o k ł a d n i e ,  widział  wy 
raźnie j ,  n iżby  m ó g ł  je widz ieć  przy pei- 
n e m  św ie t le  —  widział  żyw e pos tac ie.  
Tak ,  to  r o z s t a n i e  —  ro zs t an ie  z ż y 
c i e m .  Ile razy t e n  cz łowiek  ro zs tawał  
s ię  już  z ży c ie m  p o d c z a s  wojny ?  M u 
siał ,  inacze j  nie  czyn i łb y  t e g o  tak  s p o 
kojn ie .

Teraz ,  u p o r z ą d k o w a w s z y  p l ecak ,  
b a d a  m a p ę  przy św ie t le  latarki ,  u k r y 
wszy  ją  s t a r a n n i e  pod  p ł a sz czem .  ■ T e 
raz już je s t  go tó w .  Wsta ł,  p r z e c ią g n ą ł  
r a m io n a ,  w e s t c h n ą ł  p r z e k l e ń s t w e m :  
„Och,  p s i a k re w ,  c h o le r a  c i ę ż k a ” i w p a  
trzył  s ię  w c i e n ie  śp ią c y c h  p o k o t e m  
ludzi.

— Nie  śp isz?  — zauważył .
—  Nie.  P ó jd ę  z p a n e m ,  p a n i e  s ie r 

ża n c i e  — poprosi ł .
Nie o d p o w i e d z i a ł .  W ł a ś n i e  n adb ieg ł  

kapr a l .
—  Fajn o  jes t ,  nie! N ie ch  to  nagła  

krew zale je ,  n a r e s z c i e  b ę d z i e  ja k i ś  ruch 
w in te r e s ie .  O c z y w iś c ie ,  że c h y b a  już 
t e r a z  p ó j d z i e m y  n a p r z ó d  d o  c iężkiej  
p a n n y  Anielci!  —  e n t u z j a z m o w a ł  się.

„Ńagła  k r e w  by za l a ł a"  — to Z a 
w a d a  c i ąg le  te g o  p r z e k l e ń s t w a  używał 
i za la ła  go nag ła  k re w.  O n  by się też 
e n t u z j a z m o w a ł  w y p a d e m .  Bied ak ,  t aki  
był  w e s o ły  i n i e f rasobl iwy.  Te ra z  p e 
wn ie  leży w s z p i ta lu  p o l o w y m  i m o ż e  
m u  już nogi  od ję l i .  Je że l i  s ię  g a n g r e 
na  nie wdała .  Taki  m ł o d y  i b ę d z ie  do  
k o ń c a  życ ia  b e z n o g i m  k a le k ą  — ach,  
nag ła  krew by to zalała! ..

Teraz  k a p ra l  o b u d z i ł  Gr zęda lę .  Coś 
m u  s z e p c e  do  u c h a  a G rz ę d a l a  wycią 
ga  z k ie szen i  o r g an k i .  Tak,  to  „ B r y g a 
d a " —  m a r s z  leg jonowy!  S e r c e  r e k r u t a  
bi je w ta k t  t e g o  m a r s z u ,  p ie rś  w n i m 
się  pręży.  To dz iwne ,  p rz ec ież  G r z ę d a 
la gra c i c h u t e ń k o ,  a j e d n a k  śp ią cy  u 

s łyszel i  go,  t ak,  j ak us łyszel i  ok rzyk  
b ól u  Za wady .  W ięc  t o  tak  j e s t  n a  w o j 
nie? L udz ie  og łuchli  na g r z m o t y  a r m a t ,  
s łyszą c i c h u t e ń k ą  m e lo d ję ,  w y g r y w a n ą  
na us t ne j  h a r m o n i j c e ,  śp i ą  wśród  h u k u  
a r m a t ,  a b u d z ą  s ię  na  o k rz y k  bólu t o 
warzysz a .

Pr zyg a rb i ona  p o s t a ć  s i e r ż a n t a  roz 
p r o s t o w a ł a  się,  m i ę ś n i e  je g o  tw arzy  
zbieg ły  s ię a oczy  są  przenik l iwe ,  j ak 
ost rza  b a g n e t ó w ,  jak  w te d y ,  gdy  s k a r 
cił ka p ra la .  Teraz  p o dchodz i  d o  k a ż d e 
go  z żo łn i e r zy ,  z a t a p i a  wzrok  w ich 
oczach  a żo łn ie r ze  p ros tu ją  s ię  w p o d 
s ta w ie  na b aczn o ść .

—  O  j e d e n a s t e j  p ó j d z i e m y  do  m o 
skali  z wizytą  P o d p a l i m y  wioskę .  
„ D z i a d e k ” o f e n s y w ę  rozpoczyna!  Z r o 
z u m i a n o !  Kto c h c e  z o s ta ć  — wystąp!

Pój dą .  Ż a d e n  z s z e r e g u  nie wy 
s tąp i ł .

—  „ D z i a d e k ” przec ież  o f e n s y w ę  
r o z p o c z y n a .

*
*  *

Wyruszyli :  gę s i ego ,  j e d e n  za d ru g im  
p r z e m a s z e r o w a l i  wzdłuż  o k o p u ,  p o c h y 
leni,  bo  o k o p  płytki  był  i w w i lg o tn y m  
t e r e n i e  w p o ś p ie c h u  wyryty ,  mijali  cie 
n ie -sy lwetki  czu jn y ch  s t rze lców,  dal  wy 
p a t r u j ą c y c h  i p l aców ki  k a r a b i n ó w  m a 
szynow ych .  J a k ż e  in ny  jest  o d g ło s  m a 
szynki ,  gdy  się przy niej  stoi bl isko:  
s u c h y  od g ło s  t e rk o tk i ,  d o p i e r o  p o t ę 
g uj e  s ię  i huczy ,  gdy  w raca  o d b i t y  od

od leg ły ch  lasów.  S trza ły  k a r a b i n ó w  
ręc z n y c h  s łyszy się,  j ak  p u k a w k i  — ich 
o d g ł o s  rozbi ja s ię również  gd z ie ś  w 
oddal i .  P o n a d  g ło wa mi  bz yk ają  kulki ,  
j a k  osy p ę d z ą c e  w j e d n y m  k ie r u n k u .

W resz c ie  przybyli  d o  celu:  tu o k o p  
u ry w a  się n a g l e  i z a ł a m u j e  pod  o- 
s t r y m  k ą t e m  S t ą d  pó jd ą  na  w y p a d .

G ę s i ego ,  j e d e n  za d r u g i m ,  w s e 
k u n d o w y c h  o d s t ę p a c h  cza su  w y p e ł z a 
ją  z o k o p u .  Gdy j e d e n  zn ik ną ł  w c i e 
m n o ś c ia c h ,  już  drug i  za n im  wype łza .  
O c h o t n i k  wyp e łz ną ł  o s t a t n i ,  tuż  za p o 
p r z e d z a j ą c y m  go ,  czu jny,  by nie st ra-  
cić k o n t a k t u .  T e n  c z o łg a ją cy  się p rz e d  
n im  to w arzy sz  s k o n c e n t r o w a ł  na  s o b ie  
je g o  s łu ch  i wzrok.

Pe łz ną .  P o t e m  z us t  d o  u s t  s z e p t e m  
p o d a n y  rozkaz:  s tać.  — To zas iek i ,  
t r z e b a  s ię  przez  nie p r z e d r z e ć  Ucho 
c h w y t a  sz c z ę k  n o ży c  —  p o t e m :  n a 
przód!

Pod d r u t a m i ,  k tó r e  c z e p i a j ą  się 
m u n d u r ó w  (o c h o tn ik  myśl i :  t e r a z  już 
mój  p łaszcz  n ie  b ę d z ie  taki n o w y )  p r z e 
dosta l i  s ię  p o je d y ń c z o  przez  linję z a 
s ie k ó w .

Na  t y m  o d c i n k u  s t rz a łów p a d a  n i e 
wiele .  C z a s e m  ty l ko  bzyk ni e  kulka .  
Znowuż:  stać! — p o t e m :  p o j edy nc zo ,
k i e r u n e k  —  dwa drzewa!  — To t a m :  
Na c i e m n y m  w i d n o k r ę g u  rysują  się 
c z a r n e  sy lwetk i  o g ło c o n y c h  z liści d w u  
s a m o t n y c h  drzew.

C. d. n.
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W i a d o m o ś c i  radiowe.
„Ja  Kujawiak—ty ku jaw iak" .
„ P i ę k n a  n a s z a  Po lsk a  ca ła,  p i ę k n a ,  

w ie lk a  i w s p a n i a ł a " ,  p o k r y t a  g ą s z c z a 
mi  lasów z ie lo ny ch ,  p s z e n i c z n y c h  pól  
i w s t ę g a m i  b łę k i t n y c h  rzek.  P i ę k n a  i 
s ł u c h a ć  o niej m o g l i b y ś m y  c iągle,  a b y  
ją p o z n a ć  ja k n a j l e p i e j  i k o c h a ć  n a j g o 
r ę c e j .  Z cyklu  r a d j o w y c h  o b r a z k ó w  z 
ró ż n y c h  połaci  k ra ju ,  n a d a j e  r a d j o s t a c j a  
w a r s z a w s k a  a u d y c j ę  o m l e k i e m  i m i o 
d e m  p ł y n ą c e j  z iemi  ku j aw sk ie j ,  gdz ie  
ś p i e w a j ą  ochoczo :  „ J a  k u j a w i a k — by ku 
j e w i a k " .  P o g a d a n k a  ta  d la  dz ieci  m łod  
sz ych  n a d a n a  b ę d z i e  z m u z y k ą  i p i o 
s e n k a m i  w d n i u  d z is ie j s z y m  o godz .  
12. 10.

„Hamle t"  Szekspira.
W „ T ea t r ze  W y o b r a ź n i ”.

C z w a r t k o w e  p o s i e d z e n i e  „ T e a t r u  
W y o b r a ź n i ” z a p o w i a d a  n i e ś m i e r t e l n e  
dz i e ło  S z e k s p i r a  —  „ H a m l e t a " .  N i e m a  
c h y b a  c z ło w ie k a ,  k t ó r y b y  n ie  z na ł  tra- 
gedj i  k r ó le w ic z a  d u ń s k i e g o ,  j e d n a k ż e  
z a p o w i e d ź  tej  sz tuk i  budz i  za k a ż d y m  
r a z e m  ś w ie ż e  z a i n t e r e s o w a n i e .  Genja l -  
ny  o b j e k t y w i z m  S z e k s p i r a  pozwol i ł  m u  
n a  s t w o r z e n i e  r ó ż n o r o d n e j  galerj i  t y 
pów, w p l ą t a n y c h  w d r a m a t y ,  k o m e d j e  
i t r a g i - k o m e d j e .  k t ó r e  są  d la  c z y t e l n i 
ka,  czy  s łu ę h a c z a ,  n i e s t a r z e j ą c ą  się 
k s i ę g ą  życ ia .  Czy m ó w ić  d o  n a s  b ę d z ie  
s ło w ic z y m  g ł o s e m  o swej  miłośc i  Ju l -  
ja,  czy c z a r o d z i e j s k a  T y t a n j a  czy  p o 
g r ą ż o n y  w u d r ę c e  zazdrośc i  —  O te l lo ,  
a lbo  też  z a w i e s z o n y  m i ę d z y  n i e b e m ,  a 
z i e m ią  w sw ych w ą tp l i w o ś c i a c h  — H a 
ml e t ,  c h o ć b y ś m y  ich słyszeli  po  raz 
n ie  w i e m  k tóry,  p o d d a j e m y  się władzy  
ich s łów i myś l i  z n ic h  p ł y n ą c y c h  —  
n ie w ol n ic zo .  To też  z a p o w i e d ź  w y s t a 
w ie n ia  „ H a m l e t a ” w „ T e a t r z e  W y o 
b r a ź n i ” b ę d z i e  b e z w ą t p i e n i a  p rzy j ę t a  
przez  s ł u c h a c z ó w  z u w a g ą .  A u d y c j a  
n a d a n a  będ z i e  w d n i u  dz i s ie j s zym  o 
godz .  17 ej.

Prof. St. Niewiadomski 
o „Wesołej  Piątce".

W s z y s c y  z n a m y  od  lat  ś l i c zne  m e 
l o d y jn e  p i o s e n k i :  „Maki" ,  „ J a k ż e  cię 
m a m  b rać  d z i e w c z y n o "  i ty le  innych ,  
k t ó r e  s ta ły  s ię  tak  p o p u l a r n e  ja k  ich

Walka o miljony.
Powieść z prawdziwego zdarzenia .
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Nad wieczorem tegoż dnia, męczo
ny, p rz em ąkn ię ty  do ni tki ,  s tanąłem 
w P io t r ko wie ,  w wygodnym hotelu i 
zaraz poszedłem spać, gdyż snu na j 
bardzie j  potr-zebowalem.

X II I .
Całą noc wybornie  spałem i obudzi

łem s ię tzeźki ,  zdrowy,  wypoczęty i 
pełen zdwojonej  energj i .  Zjadłszy śnią 
danie i zasięgnąwszy wiadomości od 
służącego, że n ik t  o mnie nie pytał,  
co dowodziło, że na chwilę przyna j  
mnie j  Walburg za traci ł  mój ślad, około 
godziny 10 ej rano wybrałem się do 
kancelarj i  urzędnika s tanu cywilnego 
parafji  ewaagie l ickie j .

Na ulicy nie zauważyłem nikogo po 
dojrzanego i powoli nabierałem przeko
nania,  że nie je s t em  śledzony,  co 
mnie  jednak wcale nie uspokoiło,  prże- 
ciwnie, zdawało się to mówić, że Wal
burg  przygotowuje jaki ś  cios potężny 
i s tanowczy

W kancelar j i  paraf ialnej ,  w dużym 
pokoju zas tawionym szafami,  pełnemi 
ks iąg  i akt,  znalazłem dwóch bardzo 
grzecznych i bardzo przyzwoi tych u- 
rzędników.  Gdym powiedział  czego 
żądam, chętn ie  mi usłużono: pokazało
się,  że pod datą 27 lipca żaden akt  
ślubu nie był w tej  parafji  sp isany i 
że wogóle n iema w niej aktu ś lubnego 
Walburga,  choć przej rze liśmy księgi z 
całych dzies ięciu lat.

Okazało się zhtem,  że W a lb urg  wca 
le ślubu z moją matką  nie brał,  biedna 
kob ie t a  padła widocznie ofiarą wyrafi 
nowanego podstępu i oszustw*. Majnc

t w ó r c a — n e s t o r  p o l s k i c h  k o m p o z y t o r ó w ,  
w y b i t n y  k ry ty k  m u z y c z n y  i z n a k o m i t y  
p r e l e g e n t  ra d jo w y  prof.  S t a n i s ł a w  N i e 
w i a d o m s k i .

P ieśn i  N i e w i a d o m s k i e g o  p rzezn acz o  
n e  są ,  j a k  w i a d o m o ,  d o  ś p i e w u  s o l o 
w e g o ,  t o  te ż  n a s z a  lw o w s k a  . .Wesoła  
P i ą t k a "  z n a n a  z s z e r e g u  w y s t ę p ó w  
p r z e d  m i k r o f o n e m ,  ważyła  się n a  ś m i a  
ły s t o s p n k o w o  e k s p e r y m e n t  gdy  p o s ta  
nowi ła  p ieśn i  t e  w y k o n a ć  w f o r m ie  re- 
we l l e r so w e j .  Nie  w i e m ,  co  n a  to  p o 
wie k o m p o z y t o r ,  m o ż e  rzuc i  k l ą t w ę  na 
n i e s z a n u j ą c y c h  t r a d y c j ę  m ł o d z i e n i a s z 
k ó w  —  mó wi ł  z n i e p e w n ą  m i n ą  szef  
„W e s o ł e j  P i ą tk i" ,  Zb. L ipczyński ,  p r zy 
s t ę p u j ą c  p rz ed  k i l k u n a s t u  d n i a m i  do  
rea l izac j i  s w y c h  z a m ie r z eń .  Bał  s ię  nie 
co,  m i m o  w s z y s t k o  za ry zyko wa ł .  N i e 
d a w n o  usłyszel i  r a d j o s ł u c h a c z e  p ięć  
p r z e p i ę k n y c h  u t w o r ó w  z n a k o m i t e g o  
k o m p o z y t o r a  w z u p e ł n i e  n o w e m  nie-  
z w y k ł e m  w y k o n a n i u .

W ś r ó d  ty ch  s ł u c h a c z y  był  j e d e n ,  
k t ó r y  n a j w i ę c e j  w te j  s p r a w i e  m i a ł  do  
p o w i e d z e n i a .  W n i e m i r o w s k i m  B ia ły m  
D w o r k u  s iedz ia ł  przy g ł o ś n i k u  s a m  Nie  
w i a d o m s k i .  S ł u ch a ł  uważnie . . .  i u ś m i e 
c h n ą ł  się z z a d o w o l e n i e m ,  p o s t a n a w i a 
jąc  p o z n a ć  tych  lw owsk ic h  n o w a t o r ó w ,  
k tórzy  m u  j e g o  p ie śn i  w tak  d z iw ne  
ubra li  szatki .  Po zn a ł  ich p r z e d  ki lku  
d n i a m i  w e  Lwow ie ,  d o k ą d  w s tą p i ł  wra  
ca ją c  z N i e m i r o w a .  Tu  w g o ś c i n n y m  
d o m u  pp.  T o t h ó w  złożył  St.  N i e w i a 
d o m s k i e m u  w iz y tę  z a p r o s z o n y  p rz ez eń  
k ie r o w n ik  „ W e s o ł e j  P i ą tk i "  p. Zb .  L i p 
czyński .  N i e p e w n o ś ć  co  d o  t e g o ,  j ak  
wielk i  m u z y k  p o t r a k t u j e  p o m y s ł y  l w o 
w s k ie  r e w e l l e r s ó w  rozwia ł a  s ię  szybko.  
N es to r  n a s z y c h  k o m p o z y t o r ó w  p r a w 
dz iw ie  po o jc o w s k u  o d n i ó s ł  s ię  do  
ty c h  p r ó b  p e łn ych  m ł o d z i e ń c z e g o  w i
go ru .  Ośw iadczy ł ,  że k o n c e r t  lwowskich  
r e w e l l e r s ó w  b a r d z o  m u  się p o d o b a ł ,  
że z p r a w d z i w ą  p r z y j e m n o ś c i ą  s ł u c h a ł  
g ło sów tak  ś w ie ż y c h  i m ł o d y c h  i p o 
chwal i ł  bez  z a s t r z e ż e ń  u k ł a d  m u z y c z 
ny  w y k o n y w a n y c h  u t w o r ó w  oraz  ró ż 
n o r o d n o ś ć  w d o b o r z e  p r o g r a m u .  Z dz i 
wił  się ty lk o  wi>elce g d y  d o w i e d z i a ł  
się,  że j e d e n  z „ w e s o ł y c h  p i ę t a k ó w "  
p. J a s ł o w s k i  o b d a r z o n y  jes t  a u t e n t y c z 
n y m  d ź w i ę c z n y m  t e n o r e m ,  p r z e k o n a n y  
był b o w i e m ,  że „ W e s o ł a  p i ą t k a " ,  t a k  
s a m o .  ja k  n i e k t ó r e  in n e  z e s p o ł y  r e w e 

l le rsów  p o d s t a w i a  s o p r a n  w m ie js c e  
t e n o r u ,  by  o s i ą g n ą ć  p r z e d  m i k r o f o n e m  
c h a r a k t e r y s t y c z n e  e f ek ty ,  p r z e k r a c z a 
ją c e  s k a l ę  m ę s k i e g o  głosu..

W da lsz e j  r o z m o w i e  z p. L ipczyń-  
sk im  o b i e c a ł  St .  N i e w i a d o m s k i  o p r a c o  
wać  do  s łów H e i n e g o  m u z y k ę  w ukła  
dz i e  d la  c h ó r u  r e w e l l e r s ó w .  P i e ś n i  t e  
s p o d z i e w a  się u k o ń c z y ć  w p rz e c i ą g u  
w r z e ś n i a  A z a t e m  p o d c z a s  j e d n e g o  z 
na jb l iż sz ych  k o n c e r t ó w  „ W e s o ł e j  P i ą t 
k i"  b ę d z i e m y  miel i  m o ż n o ś ć  u s ł y s z e 
nia  p ie śn i  N i e w i a d o m s k i e g o ,  s t w o r z o 
ny c h  z m y ś l ą  o w y k o n a n i u  ich s p e 
c ja ln ie  przez  t e n  chó r  lwowski .

Na  tern nie ko n iec .  S ł y n n y  k o m p o 
zytor  przyrzekł  zasi l ić  r e p e r t u a r  „ W e 
sołej  P i ą t k i "  s z e r e g i e m  n o w y c h  sw ych  
u t w oró w .  L w o w s c y  r ew e l l e r s i  m o g ą  
być  d u m n i  z o d d ź w i ę k u ,  jaki p o c z y n a 
n ia  ich z n a la z ły  u c h l u b y  p o ls k ie g o  
św ia t a  m u z y c z n e g o

„ W e s o ł a  P i ą t k a "  o d n i o s ł a  p e ł n y  
s u k c e s .

Zdrowie i higiena

Pocenie się na s tęp u je  jako skutek 
upału w ten sposób, iż pod wpływem 
gorąca  rozszerzają  się naczynia krwio- 
nośne, krew przypływa do skóry,  opły
wa obficie gruczoły potowe. Poza tem 
gorąco pobudza działalność i powoduje 
si lną reakcję nerwów w gruczołach pot
nych. Pod ich naciskiem nas tępu je  se- 
krecja obfita gruczołów,  k tó re  są sko- 
lei zasilane równie obficie w wodę 
przez naczynia  krwionośne.  Pocenie  s ię 
skóry wywołuje przez to samo ochła
dzanie j e j  i przyprowadzenie  t em p e r a 
tury  ciała do pewnej  równowagi .  Po t  
paruje nie ty lko przez s k ó r ę , a l e  i przez  
śluzówkę, przez organy oddechowe.  J e s t  
to funkcja niezbędna,  gdyż inaczej  w 
czasie upału nas tępuję  porażenie sło
neczne lub conajmniej  zaburzenie krwio 
biegu i organów oddechowych.

P rzy  obfi tem poceniu się należy ki l 
ka razy dziennie obmywać skórę ,  aby 
usunąć z je j  powierzchni  wydzie la jące 
się wraz z potem kwasy, t łuszcz,  k tóre  
mogą wywołać nadżarc ie skóry  w po
staci pryszczów, egzemy,  wyrzutów,  
wrzodzianek.

Pocenie  slą jest  konieczną 
funkcją  o rgan izm u .

Poceoie się, ,ako normalny objaw 
ma swoje źródło w gruczołach potnych.  
Ilość tych gruczołów umieszczonych w 
skórze s ięga u człowieka od dwóch do 
dwóch i pół miljona. Gruczołki te mają 
swoje ujście w porach na powierzchni  
skóry.  Otoczone są one u podstawy s ia
teczką drobniutkich  naczyń krwionoś
nych,  k tóre  wydzielają z krwi i dopro
wadzają do gruczołów wodę oraz pewne 
produkty rozkładu krwi.  Przez pocenie 
się może człowiek w czasie upałów s t r a 
cić od t rzech do cz terech l i t rów wody. 
Niema w tem nic dziwnego, jeś l i  się 
zważy, że organizm ludzki składa s ię w 
czterech piątych z wody w przeróżnych 
połączeniach chemicznych.

Pocenie się j e s t  pożyteczną i ko
nieczną funkcją organizmu zarówno w 
czasie procy jak i w czasie upałów. — 
W ten sposób unika się przegrzania  nad
miernego ciała, a pocenie się i wydzie
lanie wody można porównać z automa- 
tycznem regulowaniem ciśnienia pary 
w kotle,  która w innym razie spowodo
wały przy zbyt  wielkiem ciśnieniu wy
buch i rozsadzi łaby kocioł.

RAD JO.
W A R S Z A W A  27 w r z e ś n i a

6.45 P i e ś ń  „ K ie d y  r a n n e  w s t a j ą  z o r z e *
6.50 P ł y t y  g r a m o f o n o w e .  6,58 G i m n a s t y k a .  
7.08 P ł y t y  g r a m o f o n o w e .  7,15 D z i e n n i k  p o 
r a n n y  7.24 P ły t y  g r a m o f o n o w e .  7,35 C h w i l 
ka  pań  d o m u  7.40 Z a p o w i e d ź  p r o g r a m u .
7.50 K o n c e r t  r e k l a m o w y  11.57 S y g n a ł  c z a s u .  
12 00 H e j n a ł  z K r a k o w a .  12,03 W i a d o m o ś c i  
m e t e o r o l .  12,05 C odz .  p r z e g l ą d ,  p r a s y  po l 
sk i e j .  12.10 „ J a  k u j a w i a k —ty  k u j a w i a k " ,  p o 
g a d a n k a  d l a  dz i e c i .  12 30 M u z y k a  l e kk a  (p ły  
ty) .  13.00 D z i e n n i k  po łu d n i o w y .  13.0Ó K o n -  
c e r l  p o p u l a r n y  (p ły ty ) .  15.30 W i a d o m o ś c i  
o e k s p o r c i e  p o l s k i m  15.35 P r z e g l ą d  g i e ł 
d o w y .  15.45 G o d z i n a  muz yk i  l e k k i e j .  16,45 
L e k c j a  j ę z y k a  f r a n c u s k i e g o .  17.00 „ T e a t r  
W y o b r a ź n i " —n a d a j e  z r a d jo f .  t r a g e d j ę  S z e k  
s p i r a  p t. „ H am le t " .  18.15 S k r z y n k a  p o c z t o  
w a .  18 25 P o g a d a n k a  r o l n i c z a .  18 40 R e c i t a l  
s k r z y p c o w y  S.  D o r t h e i m e r .  19.00 „ C o  c z y 
tać?"  — w yg ł .  p rof .  K. G ó r s k i  19.15 P i e ś n i .  
19.30 P o g a d a n k a  ak tu a ln a .  19.35 M u z y k a  s a 
l o n o w a  (p ły ty ) .  19.45 P r o g r a m  na  d z i e ń  na s  
t ęp n y .  19,50  W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e .  20,00 
„ W s p ó ł c z e s n y  t a n i e c  j a z z o w y * .  20 30 K o n 
ce r t .  20.45 D z i e ń ,  w i e c z o r n y .  20.55 J a k  p r a 
c u j e m y  w  Po l s ce .  21.30 M u z y k a  l e k k a  ( p ł y 
ty) .  21.45 O d c z y t  p.t.  „ P r z y c z y n y  w y m i e r a 
n i a  i n t e l i g e n c j i " .  22.0C K o n c e r t  r e k l a m o w y .  
22,15 Konce r t .  22 45 O d c z y t  w  j ę z y k u  ang .  
23.00 W i a d o m o ś c i  m e t e o r ,  d l a  k o m u n i k ,  
l o t n i c z e j  23 05 M u z y k a  t a ne c z n a .

już  w ręku dowody fa łszerstwa urzędo
wych dokumentów,  dokonanego przez 
Walburga ,  należało mi teraz wyk ryć 
całą sieć in t ryg ,  k tó rą  t en  n iegodziwy 
ł o t r  opla tał  moją rodzinę.

Ale j ak  w y k ry ć ?  dokąd się udać? 
gdzie  szukać? W położeniu bez wyjścia 
w jakiem s ię nagle  znalazłem,  nie 
chcąo opuścić kancelar j i ,  gdyż coś mi 
mówiło, że powinienem tu jaki ś  ślad 
znaleźć,  dla upozorowani* mego pobytu 
mówiłem;

— To j e d n a k  dziwne,  bardzo dziw
ne, że tu niema aktu ś lubnego pana 
Walburga.  Czy nie mogl ibyście m ne  
panowie objaśnić,  kto był tedy pa
s torem?

—  Dlaczegóżby nie? odpar ł  s tarszy 
urzędnik .  Pas to re m  wówczas był  L„ 
tylko,  że na p a r ę  la t  przed tem został  
spara l iżowany i prawie nie zajmował 
sie niczem. Władza go t rzymała  na pa
rafj i  ze względu na je go  wiek 1 
zasługi.

— A któż pełnił  j ego  obowiązki? 
przecież nabożeństwo musiało s i ę  od
bywać?

— Miał wikar jusza ,  obecnie pas to 
ra  w L.

— I ten za jmował s ię wszystkiem?
— Tak.
— Dawał śluby, chrzcił  i grzebał?
— Oczywiście.
— I pełni ł  obowiązki urzędnika  s ta 

nu cywilnego?
— Nie, do tego niś miał prawa.
— A więc któż spisywał  akta?
— Spisywał  j e  organis ta ,  s t ary  Go- 

t lieb Meyer,  a pas to r  L. j e  podpisywał.  
Ten Meyer zresz t ą  był osobą wpły
wową.

— To on żyje?  — zapyta łem z pew 
nem drżeniem w głosie,  bo zdawało mi 
się,  że na jak iś  ślad wpadam.

— A żyje.
— A gdzie mieszka?

— O, daleko skąd: w oko icach Wło- 
szczowy, małego miasteczka,  gdzie  ma 
ładną podobno kolonję.

Teraz  byłem pewny, że j e s t e m  na 
śladzie.

— Musiał  widać mają tek  zrobić na 
swej posadzie tu ta j?  — zapyta łem pod 
s t ępnie .

— Ej! — uśmiechnął  s ię urzędnik 
— tr u d n e  to proszę  pana,  zrobić tu 
mają tek .  Para f j a  niel iczna i n iebogata  
ledwie się żyje.

— A Meyer?
Urzędnik  poruszył  głową, j akby na 

znak,  że nie może na to odpowiedzieć.  
Widocznie nie chciał przed człowie
kiem obcym i n ieznanym sobie,  opowia 
dać h i s toryj ,  w których prawdziwość 
sam może nie wierzył.

Ale na szczęście moje wyręczył  go 
w tym względzie j ego  kolega,  człowiek 
młody, z p re te n s ją  do elegancji  w r u 
chach.

— Ba! — zawołał,  —  s tary  Meyer 
miał ładną i młodą żonę!

I począł s 'ę  śmiać głośno i imper  
tynencko.

— Cicho byś pan był, panie  Lange,  
zawołał  s tarszy;  jak  można takie  g łup
s twa gadać o człowieku, k tórego  pau 
wcale nie znałeś.

— Jakto  nie znałem? znałem go do 
skonale  i j eg o  żonę] Ananas  to była 
kobietka.

Mlasnął  językiem z wyrazem lubież 
nego  zachytu  i śmiał  się znów głośno.

—  Jak  było, to było, zakonkludował  
s t ar szy ,  ale nie należy rzucać ka- 
lumni na ludzi nieobecnych i s t ar szych  
od pana.

Wyrzek łszy  to z gniewem,  zwróci ł  
się do mnie i zapyta ł  zimno:

— Czem możemy panu służyć?
— Już niczem, skoro  niema tego 

aktu.  Przepraszam panów.
Pożegnałem się podając im rękę,  a

czyniłem to w tym celu, by można  
młodszemu szepnąć kilka słów de ucha. 
Jakoż gdym się ściskał,  rzekłem.

—  Wyjdź pan na chwilę na u l icę,  
mam do pana in te res .

Mrugnął  małemi siwemi oczkami  na 
znak zgody i uśmiechnął  się swym 
brzydkim śmieehem,  a za pięć m i n u t  
już  z nim rozmawiałem na ulicy.

—  Mieszkam,  powiedzia łem mu, w 
hote lu  Paryskim pod nr.  24. Jeżeli  mi 
pan za parę  gockzin przynies ie  szczegó 
łową re lac ję  o Meyerze ,  gotów je s t em  
pana za to wynagrodzić.

Mówiłem otwarcie,  gdyż wiedziałem 
z kim mam do czynienia.

— Rozumieml  odpar ł  Lange,  m ru ga  
jąc  oczami, ale co pan chcesz wie 
dzieć?

— Przedew szy s tk iem ,  j ak ą  drogą  
doszedł  on do mają tku i gdzie obecnie 
mieszka?

— Dobrae,  będę u pana o p ierw
szej popołudniu.

Dla za shęty  wsunąłem mu w r ę k ę  
papierek dziesięciorublowy,  z czego 
zdawał  się być bardzo zadowolony i 
nie mając już co robić,  i nie chcąc 
włóczyć się po mieście,  poszedłem do 
hotelu.  Znów wybadałem szwajcara ,  
czy się kto o mnie pyt a ł  i o t rzymałem 
przeczącą  odpowiedź.  Nikogo też  po
dej rzanego nie zauważyłem i spokojnie  
czekałem przybycia pana Lange.

Stawi ł  się punktualnie  o godzinie 
p ierwszej  i przyniós ł  mł ze wszech 
miar ciekawą relację;

Meyer,  cz łowiek już  w wieku,  oże
nił  s ię z młodą,  bardzo p rz ys to juą  
dziewczyną.  W opisie jej  wdzięków,  
Lange,  k tó ry  ją  znał  i pamięta ł  dobrze 
wpadał  w zachwyt .  Żona t a  miała zg -  

mana z bardzo zamożnym obywate lem,  
Niemcem z rodu,  pos iadającym mają t ek  
w okol icach Włoszczowy.

(C. d. n.)
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